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SEJM OBRADOWAŁ NAD POPRAWKAMI SENATU.
Projekt ustawy o ubezpieczeń u społecznein i ustawa kartelowa

W ARSZAW A , 28. 3. (wł.) Dzi
siejsze posiedzenie sejmu poświęcę 
ne było całkowicie załatwieniu po
prawek senatu do szeregu projek
tów ustaw. Ńa wstępie poseł Go
siewski zreferował zmiany do pro
jektu ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łeczneni. Komisja ochrouy pracy 
podzieliła bardzo liczne poprawki 
na 4-ry grupy, z których dwie pro
ponowała odrzucić, dwie zaś przy
jąć-

Poseł Reger (P P S ) oświadczyJ. 
że klub jego w głosowaniu nad po 
praw  kam i udziału nie weźmie, po- 
czem kluby robotnicze i ludowe opn 
ściły w czasie głosowania salę ob
rad. Popraw ki senatu załatwiono 
w myśl wniosków komisji. N astęp
n ie poseł Czernichowski referow ał 
zm iany senatu do projektu ustaw y 
o kartelach. W ażniejsze poprawki1 
są następujące: W art. 2 senat pre
cyzuje dokładniej obowiązek zgła
szania karteli przez jednego z u- 
ezestników, co zw alnia innych u- 
czestników od tego obowiązku- Tę 
zmianę sejm przyjął. W art. 7 se
nat wprowadził zmianę, że przed 
sądem kartelowym  nie istnieje przy 
mus adwokacki, nietylko dla stron, 
lecz także dla m in istra  przem ysłu i 
handlu. Również i tę popraw kę prsy 
jęto. Tak samo przyjęto  inne po
praw ki w myśl wniosków komisji.

W dalszym  ciągu sejm p rzy ją ł 
w mvśl wniosków komisji zm iany 
zaproponowane przez senat do na
stępujących ustaw : O sądach roz* 
jernczvch do spraw  m ajątkow ych 
posiadaczy gospodarstw  wiejskich, 
o w ykupie przez dzierżawców grun

SAMOLOT NIEMIECKI NAD  
TERYTOIIJUM POLSKIEM .

TA RN . GÓRY. 28. 3. (wł.) Dziś 
rano pojawił się nad granicą polską 
obok B'uhacza w pow. tarńogórskim  
na znacznej wysokości niemiecki sa 
molot jednopłatowiec, który odle
ciał następnie w kierunku Gliwic. 
Przed południem ten sam samolot u- 
kazał się ponownie w tem samem 
miejscu i krążywszy dłuższy czas 
nad terytorjum  polskiem odleciał 
powtórnie w stronę Gliwic. W  po
łudnie ten sam samolot przeleciał 
nad tery torjum  polskiem po raz trze 
ci i po dłuższera krążeniu nad R a
dzionkowem zawrócił w kierunku 
granicy niemieckiej.

AMERYKA GROZI NIEMCOM  
ZERW ANIEM  STOSUNKÓW  

HANDLOWYCH.
LONDYN, 28. 3. -  Z W aszyng

tonu donoszą, że w izbie reprezen
tantów  wniesiony został pr<ez po
sła Sirovicha wniosek, aby wszyst
kie umowy uległy zerwaniu pomię
dzy St. Zjednoczoiicmi a Niemca
mi, o ile Niemcy będą kontynuować 
prześladowania rasowe i religijne, 
a rząd niemiecki nie ukarze win
nych i nie udzieli odszkodowań

tów zajętych pod budynki, o biu
rach pisania podań oraz zakazie u- 
dzieJania porad prawnych, o w y
kupie gruntów podlegających usta

wie o ochronie drobnych dzierżaw 
rolnych, o uregulowaniu prawa wła
sności gruntów oddanych w drodze 
parcelacji.

Rozwiązanie Stahlheimu w Brunświku
H ITLEH  ZABIERA SIĘ  DO HUGENBERGA.

B E R L IN , 28. 3. - - W poniedzia 
lek wieczorem policja B runśw :ku 
przy poparciu szturmówek uarodo- 
wo - socjalistycznych ru/h; oda od
działy pomocnicze Stahlheim u i ob
sadziła ich kw aterę główną

A resztowano około 200 stahjhel- 
).iowców oraz 1500 członków orga

nizaeyj marksistowskich.
Minister spraw wewnętrznych 

w Brunświku, Klagges nakąztd roz 
wiązanie organizacvj stahlhebuo- 
wycb wraz z pokrewnemi formacja 
mi na całym obszarze kraju związ
kowego.

4 borrby lotnicze zginęły z transportu.
ŁUCK, 2& 3. — 3  Pucka wysła 

nv został w tych dniach do Pińska 
dla flotyli marynarki pińskiej wa
gon z amunicją pod ‘csLcrtą dwu 
marynarzy.

Na drodze między stacjami Żebin

ka i Kobryń zginęły w niewiado
my sposób dwie skrzynie z 4 bom
bami lotniczemi i zapalnikami.

W tej tajemniczej sprawie p> łi- 
cja prowadzi energiczne śledztwo.

HITLEROWCY - ZŁODZIEJE.
W ROCLAW , 28. 3. RAY. Do 

zakładów krawieckich Lewkowicza, 
obywatela polskiego wtargnęli człon 
kowie bojówki, którzy po wylegity
mowaniu Lewkowicza ciężko go po
bili kolbami karabinów.

Z zakładu zabrano znaczną ilośó 
ubrań za pokwitowaniem, w którem 
wymieniono: „Odebrano od polaka 
Lewkowicza".

DYR. PEC H E W KATOWICACH
K A TO W IC E, 28. 3. (PATY Ba

wi na Śląsku dyr. depart, górniczo- 
hutniczego m inisterjum  przemysłu 
i handlu p. Peche i prówuuzi ruz- 
m ęwy z przedstawicielami kouwen- 
cji węglowej w sprawach dotyczą
cych całokształtu zagadnień w gór
nictw ie węglowem.

W  najbliższych dniach, prawdo 
podobnie we czwartek spodz.cwa
ny  jest przyjazd wiceministra opie
ki społecznej dr. Ducha.

PORTRETY NA M IEJSCA!
L IP S K , 28. 3. PA T. Komisarz 

Rzeszy na Saksonję wydał zarządzę 
nie, wprowadzające do szkół i gma 
chów publicznych usunięte po rewo 
lucji portre ty  członków b. domów 
panujących.

O bsuwająca się góra przywaliła
120 ofiar pogrzebanych żywcem.

miasto.
L IM A  (Peru), 28. 3.— S traszli

wa ka tastro fa  dotknęła miejscowość 
T andaday  w prow incji T rujillo . —

Skutkiem ustawicznych deszczów 
i wylewu rzek, miasteczko zostało 
odcięte od świata i częściowo zala-

Dwa zamachy na pociągi
TAJEMNICZE BANDY NA POGRANICZU.

W ILNO, 28. 3. (wł.) — Nocy dzi 
siejszej nieznani spraw cy dokonali 
zamachu na pociąg pośpieszny, zdą 
żający z W arszawy do W ilna. Na 
odcinku kolejowym Skidel — Mosty 
porozkfecali na przestrzeni kilkuna  
stu metrów szyny  kolejowe, układa 
jąc z nich stożek przeszło metrowej 
wysokości.

W ykolejenia pociągu uniknięto je 
dynie dzięki inspekcyjnej lokómoty 
wie, która natknąw szy się na zaporę, 
zrzuciła ją  z nasypu, sama ulegając 
wykolejeniu.

W ILN O , 28. 3. — W czoraj w ąo 
dżinach wieczorowych władze kniejo 
we w W ilnie otrzym ały telefono- 
gram, iż na odcinku Trakiszki — Su

wałki próbowano dokonać zamachu 
na pociąg osobowy, zdążający w kie 
runku granicy pruskiej.

Zaalarmowana policja oraz wła
dze kolejowe przy użyciu psów poli 
cyjnych dokonały pierwiastkowego 
śledztwa. W związku z tem areszfo 
w aro  dwu osobników.

Władze policyjne otrzym ały in
formacje, że na odcinkach graniczą
cych z  Prusami W  schodnie mi, L it
wą, Łotwą i S< sietam i grasuje han 
da zamachowców kolejowych. W yn i  
ki śledztwa prowadzą aż za kordon 
jednego z  państw  ościennych.

Władze policyjne są już na tropie 
dobrze zorganizowanej bandy za ma 
chowców.

OHYDNA ZBRODNIA.
ŁÓDŹ, 28. 3- — Zagadkową zbro 

dnię popełniono wczoraj w Ozorko- 
wie. Wieczorem wybuchł nagle po
żar w mieszkaniu, zajmowanem 
przez 88-let,nią K atarzynę S tefań
ską.

Po ugaszeniu ognia, z pod zgliszcz 
wydobyto zwęglone zwłoki właści
cielki mieszkania. Poddano je  oglę
dzinom lekarskim  i ustalono, żc na 
szyi zmarłej znajdują się .Tady pal 
ców, powstające przy duszeniu. —- 
Równocześnie straż ogniowa znala

zła .w mieszkaniu szmaty napojone 
naftą  i benzyną, powciskane w ką
ty pokojów i pokładzione pod me
ble-

Jasnem  stało się wobec tego, że 
S tefańska została uprzednio zamor 
dowana, a następnie zbrodniarz dla 
zatarcia śladów podpalił mieszkanie

S tefańską uchodziła za bardzo bo 
gatą. posiadającą znaczne oszczęd
ności, ukryte w mieszkaniu. Padły 
ono prawdopodobnie łupem  zbrod
niarza.

nę do wysokości pierwszego piętra 
domów, pomimo tego jednak, miesz
kańcy domów nie opuścili, lecz eze 
kali na koniec powodzi na wyższych 
piętrach i na strychach.

Nagle podmyta, deszczami i w y  
lewem rzeki góra, wznosząca się  
nad Tandaday usunęła się, przytła
czając miasteczko warstwą rozmo
kłej gliny, grubą na kilkanaście me 
trów. Pod zwałami obsuwającej się 
ziemi znalazło śmierć około 120 lu
dzi.

Pomimo, że katastrofalne obsu
wanie się ziemi trw a nadal, przy
stąpiono przy pomocy saperów do 
odgrzebyw ania części m iasta, przy 
krytego względnie płytszą w ar
stwą gliny.

Dotychczas wydobyto 78 trupów. 
Prace ratunkowe zostały wstrzyma
ne wobec trwających nadal ul v- 
nych deszczów, nie sposób bowiem 
rozkopać warstwy gliny, miejsca
mi dochodzącej do 40 metrów.

K O N FISK A TA  MAJĄTKÓW 
BYŁYCH MINISTRÓW PRU

SKICH.
B E R L IN , 28. 3. — Komisaryczny 

m inister sp raw  wewnętrznych w  
P rusach, Goering poleci! władzom 
policyjnym  skonfiskowanie wszel
kich dochodów i całego m ajątku mi 
nistrom  b. rządu pruskiego.

Uzyskane tą diogą sumy m ają 
pójść na pokrycie wydanych przez 
b. członków gabinetu B rauna fun
duszów publicznych w ktvrcie 14U0 
tys. m arek na cele p arty jno  - poli
tyczne.
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D E C Y D U J Ą C Y  AKT
DRAMATU BRZUCHOWICKIEGO

KRAKÓW* 28. 3. (wł.) Dziś po 
czterodniowej przerwie, znów za pet 
niła się sala rozpraw.

Koto godz. 9-ej rano wprowadzę 
no na salę oskarżoną Gorgoncwą, 
która, jak sama powiada, troszecz
kę wypoczęta. Biada na swem^ miej
scu i rozmawia przez chwilę ze 
swym obrońcą Axerem.

Cisnące się do wnętrza gmachu 
sądowego panie, spotyka dziś, nie
spodzianka. Musiały one bowiem 
skutkiem pojawienia się fałszywych 
biletów wstępu na salę rozpraw, 
skierować swe kroki z przed bra
my sądu św. Michała do sądu na 
,il. Grodzką, gdzie urzęduje prezes 
tego sądu dr. Hąbi, celom wymiany 
biletów. - .

Przewodniczący: ,dr.; Jen,dl oznaj
mia po otwarciu posiedzenia sądu, 
że wotant Krupiński zachorował a 
na jego miejsce wchodzi s- Solecki 
Następnie przewodniczący odczvtu 
je obszerne postanowienie trybuna
łu w przedmiocie wniosków obrony 
złożonych na ostatuiem posiedzeniu 
sądu we czwartek, dotyczących prze 
słuchania dodatkowych świadków i 
dopuszczenia nowych dowodów. W 
szczególności
TRYBUNAŁ PRZYCHYLIŁ SIĘ

DO WNIOSKÓW OBRONY.
e dopuszczenie dowodów' z przęsłu - 
chania św. Olgi Gorgon owej i Erwi
na Gorgona, dalej po dopuszczeniu 
dowodów ze świadków dr. Henryka 
Rappaporta, aplikanta adwokackie
go u dr. Stamplera we Lwowie i 
dr. Wilczyńskiego, docenia medycy 
ny, dalej trybunał przychlił1 się- dń 
wniosku obrony o żądanie wyjuś- 
nień z .zakładu meteorologicznego 
politechniki lwoskiej i komendy lot 
nictwa we Lwowie o warunkach at- 
mosierycznych, jasie istniały we 
Lwoiwe w nocy z 30 na 31 grudnia 
1931 r., wkońeu trybunał przychylił 
się do wniosku zarekwirowania wy 
ciągu rejestru egzekucyjnego prze
ciw Henrykowi Zarembie oraz po
wołania świadka mjr. Garczyńskie- 
go i Romualda Dwernickiego, aT>o- 
wiem świadkowie ci i dowody mo
gą stwierdzić pewne okoliczności, 
mogące mieć wpływ na treść wyro
ku.

Następnie w obszernem uinotywo 
warno trybunał stwierdza, iż zezna
nia Olgi Oorgouowej mogą przyczy
nić się do wyświetlenia charakteru 
osk. Gorgonowej i podłoża, na ja
kiem mogły powstać okoliczności 
dokonania zbrodni, zeznania św. 
Eiw  i na Gorgona mogą dotyczyć 
kwestyj, mających istotne znacze
nie dla sprawy, bo wyjaśnią czy
STOSUNEK OSKARŻONEJ 1)0 

LUSI ZAREMBLANKI
był tego rodzaju, że mógł wywołać 
zamiar u oskarżonej pozbycia się 
śp. Zarembianki. Świadkowie dr. 
Rappaport i Wilczyński mogą wy
jaśnić kwestję złośliwości psa, co 
jest okolicznością istotną dla spra
wy ze względu na to, czy do wiili 
mógł wtargnąć spraw’ca z zewrtątez.

Zeznania św. mjr. Garczyńskie- 
go, jakkolwiek zdają się nie pozo
stawać w łączności z zasadniczem 
jądrem sprawy, to jednak rńcgą 
wyjaśnić szczegóły, c ile chodzi o 
brak staranności osk- Gurgwiowej 
£0 do Lusi Zarembianki w dziedzi
nie ubrania, bielizny itd. Zeznania 
św. Dwernickiego, protokulanta w 
czasie śledztwa i naoczni mogą mieć 
znaczenie dla stwierdzenia czy istot 
nie Staś Zaremba rozpoznał osobę 
oskarżonej, wychodzącej w kry tycz 
nym momencie z drzwi halfu.

Sprawozdanie o warunknc1' a t

mosferycznych krytycznej nocy po  
że przyczynić się do wyświetlenia, 
czy istotnie Staś Zaremba rozpoznał 
Gorgonową i jakie były warunki za 
chowania śladów.

Wyjaśnienie z wyciągu z reje
stru egzekucyjnego może przyczy
nić się do ustalenia, czy przyczyną 
wynajęcia drugiego mj^zkaina 
przez Zarembę od stycznia 1932 r. 
była nie atmosfera w domu i sto
sunki naprężone między" Gorgono
wą i Zarembą, lecz zamiar Zaremby 
uchylenia się od egzekucyj

Ponadto trybunał postanowił z 
urzędu powołać świadka Bronisła
wę Bekerówną, a to w związku * 
okolicznościami, na jakie przesłu
chana bcdzię św. Gałczyńska 7 te
go powodu, że Bekerćwna może 
być óboizżona ewentualnie zezna
niami św. (tarczyńskiej, rozchodzi 
się bowiem o bieliznę śp. Lusi, któ
rą  Bekerówną miała rzekomo skraść

Dalej trybunał postanowił we
zwać z urzędu sędziego śledczego 
Kulczyckiego, który prowadził pier 
wiastkowe śledztwo w tej sprawie, 
albowiem po tein, co ma zeznać 
Dwernicki, w związku z oświetle
niem werandy, mógł przedstawić 
swoje zeznania w tym względzie. 
Dalej zeznania św. Kulczyckiego 
są konieczne dła wyświetlenia za
rzutów, podniesionych podczas o- 
becnego procesu przeciw śledztwu.

NOWE W NIOSKI OBRONY.
Zkolei podnosi się z miejsca obr. 

dr. Axer i składa imieniem obrony 
nowe wnioski. W szczególności pro 
si o zanotowanie w protokule, że 
zarówno przy rozprawie, jak i we 
wszystkich naradach trybunału brał 
udział sędzia zapasowy- Dalej ze 
względu na wniosek i uchwałę do
wodową w sprawie sprawozdania o 
.warunkach atmosferycznych, progi 
o sprostowanie tego wniosku, mia
nowicie, aby zażądać wykazu sto- 
atunków atmosferycznych nietylko* 
z nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r., 
ale na kilka dni przedtem, a to ze 
Względu na możliwość wody zaskór 
nej w piwnicy.

P r ze w.: Na ile dni żąda pan 
sprawozdania,

Obr. Axer: Może aa  tydzień 
przed krytyczną nocą. W dalszym 
ciągu obrona wnosi o dopuszczenie 
dowodów z aktów sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie L. 13. 0. 
1234/81 na okoliczność, że w listo
padzie 1831 r. Lusia Zarembianka 
wniosła skargę przeciw skarbowi 
państwa o wyłączenie wszystkich 
ruchomości z pod postępowania eg
zekucyjnego przeciw p. Henrykowi 
Zarembie z tem uzasadnieniem, że 
wszystkie te ruchomości stanowią 
je j własność.

Prok. dr. Szypuła nie sprzeciwia 
się wnioskom obrony, wobec czego 
trybunał udaje się na naradę.

Narada przeciągnęła się przez 35 
minut. Przewodniczący ogłosił

POSTANOWIENIE
Trybunał postanowił wciągnąć 

treści następującej: 
do protokułu uwagę, że sędzia za
pasowy Sołecki brał udział we wszy 
stkich czynnościach trybuuału na 
rozprawie, natomiast nie brał udzia
łu w naradach i uchwałach trybu
nału. Następnie dopuszcza się wnio 
sek z aktów sądu grodzkiego miej
skiego w© Lwowie, albowiem oko
liczności, stwierdzone temi aktami, 
mogą mieć znaczenie *i wyświetlić 
przyczyny, dlaczego Henryk Żarem 
ba zmienił mieszkanie.

Po ogłoszeniu tej uchwały prze 
wodniczący zaprasza rzeczoznawcę

dr- Zielińskiego do wygłoszenia o- 
rzeczenia o psychicznem badaniu 
św. Stanisława Zaremby. Dr. Zicliń 
ski powstaje od stolika rzeczoznaw 
eów, przystępuje do pulpitu, sto
jącego przed stołem trybunału i 
powolnym dobitnym głosem rozpo
czyna odczytywanie swego orzecze
nia.
BARDZO POMYŚLNY W YNIK 
BADANIA STASIA ZAREMBY.

Dr. Zieliński odczytuje wyniki 
badań czynności psychicznych Sta
sia, przeprowadzonych w dniach 9, 
11, 22 i 23 marca, na podstawie do
stępnych wywiadów z dziejów jego 
życia, wychowania i środowiska, a 
wreszcie na podstawie obserwaeyj 
zachowania się jego zarówno w cza 
sie doświadczeń, jak zeznań i a roz 
prawie 8, 9 i 10 marca, oraż naojz 
ni w Brzuchowicach w dniu 17 mar 
ca. Rzeczoznawca zaznacza, iż ana
liza tych badań nie może posiadać 
ścisłości eksperymentu naukowego 
ze względu na warunki, w jakich 
się odbywa, może jednak pozwolić 
na wgłądnięcie w całokształt struk
tury i osobowości badanego i zara
zem stworzyć należytą podstawę 
dla tych momentów, których oświe
tlenie przez sąd najw. zostało w 
pierwszym rzędzie wyznaczone.

Przechodząc do sam ej' analizy, 
dr. Zieliński stwierdza, iż bananie 
czynności psychicznych odbywały 
się przeważnie zapomocą Ł zw. te
stów i metod ogólnie przyjętych w 
nauce, a także częściowo przy pumo 
cy przyrządów, służących do do
świadczeń w tym kjerunku.

Rzeczoznawca kolejno opisuje 
przebieg poszczególnych badań. — 
Pierwsze doświadczenie miało na 
celu stwierdzenie spostrzegania 
zmysłu słuchu, a odbyło się przy po 
mocy zegarka po obu stronach je
dnakowego. Dalsze badania dotyczy 
ły rozpoznawalna barw, przyezem 
do doświadczeń użyło włóczki barw 
nej różnokolorowej. Barwę włóczek 
określił Staś trafnie. Również tra f
nie wypadło odróżnianie przez nie
go odcieni poszczególnych kolorów 
(niebieski, żółty i zielony) włócz(d-

Przy geometrycznem badaniu 
próby również wypadły zadowala
jąco. Określenie koloru, zwłaszcza 
seledynowego przy świetle elek- 
trycznem i lampie naftowej rów
nież wypadło pozytywnie.

Barwy przy świetle naftowem o- 
kreślił Staś jjako nieco jaskrawsze. 
Odróżnia jednak wyraźnie zupeł 
nie kolor żółty od seledynowego —
Badania, mające na celu ustalenie 
zakresu jego czucia dotykowego, do 
prowadziły do trafnych jego odpo
wiedzi. Wrażenia smakowe bez wy 
raźniejszych odchyleń.

Następnie rzeczoznawca- podaje 
doświadczenia, polegające na zapa
miętaniu liter w tokśeie wyiazów 
niezrozumiałych dla niego, w tym 
wypadku łacińskich i wymienia, ja  
kie robił Staś błędy.

Daisze doświadczenia miały na 
celu wykazanie w jakim stopniu o- 
panowuje pamięciowo cyfry. Do
świadczenie to wypadło bezbłędnie. 
Również bez błędu wypadio zadanie 
polegające na powtórzeniu dwuch 
zdań złożonych z 26 zgłosek, usły
szanych przez niego jeden raz. Bez 
błędu również powtórzył Staś 7-io- 
cyfrowy szereg cyfr.

Szereg akustycznie niezrozumia 
łych wyrazów powtórzonych następ 
nie pięciokrotnie, odtwarza.Staś po 
jednej minucie z opuszczeniom je
dnego. Rzeczoznawca pudaje dalej 
obserwacyjną reakcję Stasia. Na 12

przedmiotów narysowanych na ta
blicy po 30 sekundach Staś rozpo
znał 8 przedmiotów Na 6 postaci 
historycznych, narysowanych liez 
twarzy, pięć rozpoznań było traf
nych.

Następnie rzeczoznawca podaje 
przebieg doświadczeń z obrazkami 
kołorowemi i opisuje przedstawie
nie ich przez Stasia. W dalszym eią 
gu prof. Zieliński odczytuje wyni
ki badań, dotycząca skojarzenia, 
przeprowadzonych przy pomocy 48, 
46 i 46 wyrazów, podając rezultat 
skojarzenia wewuę trznego, zew
nętrznego i koordynacjo

Badania dotyczące pamięci: W; 
dniu 11 marca, a więc w. 40 godzin 
po upływie pierwszego badamią 
Staś ou twarzą golejno tok dor; w > ach 
częń. Q,dtwąrza cyfry bez błędu i 
w porządku podanym. YV tiuiu 11 
marca nastąpiła reprodukcja obraz 
ków barwnych, pokazywanych ba
danemu po raz pierwszy przed ,2) 
dniami. Powtórzenie tego doświad
czenia nastąpiło w 12 doi później, 
tj. 23; marca, przyezem Staś miał 
otworzyć zdarzenia na obrazku. Tu 
taj rzeczoznawca opisuje w jakich 
słowach nastąpiło 10 odtworzenie. 
Powtórzono również w tym czasie 
doświadczenie z barwną włóczną, 
przyezem Staś wymienił je tak 
jak widział poprzednio. Reprodu
kuje je wiernie, przyezem _ odpo
wiedź jego na sugestywne pytanie 
wypadła zgodnie z rzeczywistością.

W dniu 11 marca wykonano do
świadczenie, mająee na celu siwier 
dzenie pamięci.

Wrażania dotykowe, : jakie od
niósł przy doświadczeniach z zam- 
kniętemi oczami w dniu 9 marca, 
wykazały dokładną pamięć dotyko
wą, powtórzone zarówno po dwuch, 
jak i po 14-tu dniach. Badąma ma
jące na celu stwierdzenie jego su- 
gestywnośei, przeprowadzone przy 
pomocy sugestywnych pytań przy 
zastosowaniu zegarka, a następnie 
podsuniętej próżnej ręki wykapały, 
iż Staś nie daje się zasugerować-. 
Nie pisze również cyfr w ter spo
sób jak mu rzeczoznawca sugeruje.

Kto wygrał na loterji?
150.000 zł. na nr. 1226274-
Zł. 5.000 na n-ry: 52218 70953

116150.
ZŁ 2.000 na n-ry: 8586 28808

40669 49823+ 75118 83596+ 88128 
90827 96313 107873 120224.

ZŁ 1.000 ma n-ry; 4677 12535+ 
19276 27262+ 32215+ 34574 35704
35796 35999 51906 52366+ 63340
63955 66561 66636 6.6773 75857
75932 80752 81943 85013 90.749 96914 
98412 99382 104532+ 114389 116185 
130770 134601.135800 136122 137993 
140196 141473 141713+ 142114+
14330.1 143983+.

Numery oznaczcie plusem wy
grywają premje.

ROZBICIE BANDY PRZEMYT
NIKÓW Z PO W. BĘDZIŃ

SKIEGO-
KATOWICE, 28. 3. PAT. Na 

odcinku granicznym Mikoleska - 
Boguszowice straż graniczna rozbiła 
w ostatnich dniach bandę przemytni 
czą, złożoną z 30 osób.

Przemytnicy pochodzili z Tąpko 
wic i Ożarowic paw. będzińskiego, 9 
przemytników ujęto, reszta zbiegła. 
Skonfiskowano 20 kg. wanilji^ 50 
kg. migdałów i tyleż rodzynków o- 
raz większą ilość spirytusu skażo
nego.



Nie ulega wątpliwości, że oczy 
całego świata zwrócone są, jeśli o 
zagadnienia gospodarcze chodzi. na 
Stany Zjednoczone Ameryki. Nic 
dziwnego — jeszcze tak niedawno 
była to w calem tego słowa znacze
niu potencja finansowa, bankier 
całego świata, dumny i niezwru
szony kolos rozumu finansowego. 
Już nietylko Wali Street zgóry spo
glądała na ubudopacholka europej
skiego, ale każdy turysta amerykan 
ski uważał się za powołanego do 
udzielania nauki obywatelom 
państw europejskich, jak to spro
wadzić? i dla Europy „prosperity".

Organizacja pracy, racjonaliza
cja, technika, system kredytowy, 
imponująca siła nabywcza — wszy
stko to fascynowało skołatanego 
europejczyka.

I nagle kolos odsłania swoje 
drewniane nogi, które drżą, rysują 
się. pękają. Nie umie i nie może 
pohamować? wzrostu bezrobocia, nnj 
większego na śwjecie, nie umie 
Wstrzymać lawinowego pochodu nę
dzy, wzmocnić siły nabywczej mas. 
Zawodzi i to zawodzi zupełnie dok
tryna ekonomiczna, prawidła finan- 
sjery, zawodzi system ożywiania 
banków, zawodzi odwaga wielkich 
konoernów przemysłowych, zawodzi 
wreszcie sam ustrój nawskroś de
mokratyczny, oparty na zasadzie 
ścisłego podziału władz wykonaw
czej i ustawodawczej.

Gdzież źródło tych wszystkim  
zawodów i czy można to źródło 
usunąć?

Zagadnienie to posiada obszerną 
i poważną literaturę w Amery e. 
Omówiono je — zdawać się może— 
wszechstronnie i wyciągnięto długi 
szereg wniosków.

W skrócie telegraficznym posta
ramy się je zarejestrować.

Przed rokiem 1914 Stany Zjed
noczone były państwem clłużniczera. 
Wojna światowa uczyniła je pań
stwem wierzycielskiem. Podniosła 
ona zdolność nabywczą .Stanów Zje 
dnoczonych, zmniejszając jednoeześ 
nie siłę nabywczą dawnych ich w ie
rzycieli; dzisiejszych dłużników.

Jednocześnie od roku 1920 pre
zydent Harding, stojąc na stanowi
sku partji republikańskiej, począł 
w ezyrt wcielać zasadę taryf cel
nych, widząc w niob środek poli
tycznego działania.

Od r. 1922—1.929 wzrastał stale 
eksport fabrykatów, zato eksport 
surowców i produktów rolnych 
zwolna, ale systematycznie spadał.

Stany Zjednoczone nie pozwa
lały swym dłużnikom na zarabianie 
dolarów, lecz dość chętnie poży
czały im, by mogli płacić odsetki 
od pożyczonego kapitału. Podobnie 
i b. prezydent Hoover uważał, że 
niekonieczną jest rzeczą umożliwiać 
dłużnikowi- spłacenie zobowiązań 
przez otwieranie dróg dla obrotu 
jego towarów. W swej mowie, wy
głoszonej w Bostonie, w paździer
niku 1928 r., wskazywał prezydent 
Hoover na uzasadnienie swego pun
ktu widzenia, że przecież w r. 1927 
turyści amerykańscy zostawili w 
Europie 770 miljonów dolarów a 
240 milj. wysłali imigranci. Rów
nież tegoż roku 1927 inwestycje, do
konane przez kapitał amerykański 
poza Ameryką, wyniosły 1.648-000 
tys. dolarów.

Prezydent Hoover przeoczy! jed 
nak, -że eksport amerykański opie
rał się właśnie na tym kapitale.

Dziś amerykanie rozumieją do 
Bbonale już pomyłkę w swym ra
chunku. Przekonała ich o tern wy 
mowa cyfr. Raty należne Stanom 
Zjednoczonym z tytułu długów wy
niosły w r. 1932 — 280.000.000 dcl.
Ale spadek w rocznym wywozie do 
Europy od r. 1929 wyniósł cziery 
razy tyle, czyli zgóra 1 mil jard do

larów. Dochód narodowy w r. 1929 
obliczano na 84 miljardy doi. Obec
nie spadł on do 56 miljardów. Inne- 
mi słowy Stany Zjednoczone za każ 
dy dolar, jaki Europa winna jest 
Ameryce, — tracą rocznie w czasie 
depresji — 100 dolarów. Wzrost bo
wiem 1 proc. w rocznym dochodzie 
ponad obecny poziom oznacza 
wzrost zgórą dwukrotnie przewyż
szający bieżące raty długów wojen
nych.

Mówi się też coraz częściej o 
wprowadzeniu ceł „konkurencyj
nych" w miejsce prohibicyjnych.

Dlaczegóż tego już nie u czyi no
no? Dlaczegóż ci amerykanie, tak 
znani ze swej rzutkości w dziedzi
nie gospodarczej i zdolności do ry
zyka — nie zmienili swego postępo
wania, gdy drogi dotychczasowe 
okazały się błędne?

Tu wkraczamy już w dziedzinę 
zagadnień wewnętrznych Stanów 
Zjednoczonych. Oba decydujące o- 
bozy, zarówno republikański" jak i 
obecnie rządzący demokratyczny, 
stały od r. 1920 na niezmiennem 
stanowisku nietykalności długów. 
Kierując się zaś wyłącznie niemal 
względami na nastroje wśród wy
borców, nie mogli odważyć się ani 
wpłynąć radykalnie na zmianę po
lityki celnej, ani na takie decyzje, 
któreby miały zmniejszyć wydatki 
państwowe, by w ten sposób odcią

żyć społeczeństwo, — jeśli już w 
ramach samowystarczalności szukać 
rozwiązania. Ani senat, ani kongres 
na takie śmiałe kroki wobec swych 
wyborców się nie zdobył.

Dopiero ostatnio obóz demokra
tyczny odważył się wstąpić na dro
gę rozważenia zasady ceł konkuren
cyjnych. Bardzo rychło też udzie
liły izby ustawodawcze pełnych pel 
nomocnictw prezydentowi Roosevel 
towi dla» ua lk i z klęską, której kre
su one dosięgnąć me mogą.

Nie można powiedzieć, by ame- 
rykanie z trudności ustrojowych nie 
zdawali sobie sprawy. Już od roku 
zgórą toczy się żywa dyskusja na 
temat zmiany ustroju. Niejedno
krotnie rzucono też pytanie, czy 
Ameryka potrzebuje dyktatora. Za
stanawia się nad niem szereg po
ważnych orgamzacyj, m. m. liga 
niezależna politycznej pracy. Na 
ostatniem zebraniu tej ligi w Cleve
land wysunięto następujące tezy? 
wyposażyć prezydenta w taką wła
dzę, która umożliwi mu przeciwdzia 
łanie szybkie i zdecydowane trud
nościom ekonomicznym, wytworzyć 
ciało doradcze, złożone z najlep
szy finansistów, przemysłowców, 
rolników — jako radę obrony naro
dowej.

W sprawie ustroju niejednokrot
nie zabierał głos obecny prezydent 
w czasie kampanji wyborczej. Gdy

się czyta jego oświadczenia, trudno 
cprzeć się wrażeniu, że uczył się ich 
x  naszej polskiej rzeczywistości, 
z okresu pomajowego.

Przyjmuje on, że kryzys przeży
wany nie jest natury tylko mato- 
rjalnej. Widzi on i moralne jego 
źródła. Już zresztą w r. 1928 pisał 
w „Foreign Affairs"i „it is the spi
rit, which masters" — oto idzie tyl
ko o ducha, natchnienie —- o ducha 
pojednania, zrozumienia powszech
nego interesu, a nie ciasnego ego
izmu.

- - „Oto jest cel rządu — mówił 
dbać, by nietylko słuszne intere

sy nielicznych były popierane, ale, 
by i dobro i prawa szerokich rzesz 
były zachowane".

Oby się udało Rooseveltowi prze 
konać naród amerykański o koniecz
ności zastosowania tej prawdy ł 
względem innych narodów!

L.Tomaszkiewicz 
poseł na sejm.

NA MARGłNESIE.

Ofiary nieudaJej „piatiletki”
Dziwne kulisy aresztowania anglików

w Moskwie.
I rzed niewielu dniami ogromne wra 

żenle w ealcj Europie wywołało aresz 
towanie w Moskwie sześeiu anglików 
pod zarzutem celowego sabotażu w elek 
trowniach w Moskwie, Złatouściu, Cze 
labińsku 1 na Uralu. Nie chodzi tu  wiec 
Jak dzienniki niektóre podały ,o akty 
sabotażu w elektrowniach Dnieprostro. 
Ju, roboty bowiem w Dnieprostroju wy 
konywuje nie angielska, ale amerykań 
ska firm a „General Ełektric Co“. Tym 
czasem aresztowani są funkcjonariusza 
mi firmy „Metropolitan Vickers“, zna. 
nego konsorcjum angielskiego

Umowa pomiędzy rządem sowieckim 
a firmą Vickers zawarta została przed 
dziesięciu laty. Firm a ta  dostarcza ma 
szyn i instalacyj dla fabryk i elektrow 
nl. W ostatnich czasach rząd moskiew
ski z coraz większym trudem pokrywał 
swoje zobowiązania wobec firm y i bil 
balrrotnie prolongowano mu jnż term i
ny płatności Na tern tle przyszło do 
nieporoznmieri miedzy bolszewikami a 
firmą, temburdzlcj, że bolszewicy chcle 
li zamiłować część swoich zamówień w 
firmie Vickers. Obydwie sprawy skoń
czyły się dla bolszewików niepomyślnie: 
F irm a ani nie zgodziła się na odrocze
nie czerwcowego terminu płatności, ani 
na anulowanie części obstalnnkn. Wte
dy w Kremlu postanowiono zrobić to sa 
mo, co przed kilku laty zrobiono rów
nież z angielskiem towarzystwem ,Le 
na Gold fields". Mianowicie zainscenizo 
wać jakieś nadużycia, aresztować kilku 
anglików, wytoczyć im proces 1 pod 
tym pretekstem zerwać umowę z firmą 
Vickers.

Aresztowano więc istotnie sześciu 
anglików, z których jednak zwolniono 
dwueh. Tymczasem poseł angielski w 
Moskwie sir Owey nie dał się zbić z tro 
pn. Zażądał wyjaśnienia od Litwinowa, 
który podczas konferencji z posłem an 
gielskim nie myślał ezynić jakichkol
wiek ustępstw. Dopiero podczas dru
giej rozmowy zmienił znacznie ton. Sta 
lo się to nod wpływem depeszy posła 
sowieckiego w Londynie, Majskicgo. 
Ten bowiem doniósł, źe rząd angielski 
nie tylko domaga się wyczerpujących 
wyjaśnień w sprawie aresztowanych 
anglików, leez uprzedził, że uzależnia 
od odpowiedzi utrzymania nadal dyplo 
tnatycznych stosunków między obydwo

ma państwami. Depesza równocześnie 
nagliła do załatwienia sprawy, ostrzega 
jąc, że lada dzień oficjalne zerwanie 
może być ogłoszone.

Wynikiem ostrzeżenia Ma jakiego by 
ła trzecia rozmowa posła angielskiego 
z Litwinowem, podczas której Litwi
now przyrzekł, że proces aresztowa
nych anglików odbędzie się nie później, 
niż za miesiąc 1 że posiedzenia sądu bę 
dą odbywały się publicznie, oraz że o. 
skarżeni będą mogli skorzystać z obro 
uy. W tej chwili sytuacja Jest taka, że 
poseł angielski utrzymanie stosunków 
dyplomatycznych czyni zależnem od wy 
puszczenia anglików za kaucją na wol
ność.

Sprawa aresztowania anglików ma 
być pozatera powodem poważnego roz- 
dźwkfcu między najwyższymi dygnita
rzami bolszewickimi. Anglikom udało 
się wywiedzieć, źe hlstorję z firmą Vic 
kers uptanował sam Stalin, w porozu
mieniu z GPU. i komisarzem ciężkiego 
przemysłu swym osobistym przyjacie
lem, Ordżenikidze, bez nprzedzenia pre 
zesa Sownarbomu, Molotowa 1 korni, 
sarza spraw zagranicznych Litwinowa. 
Litwinow rzekomo dopiero z dzienni
ków dowiedział się o aresztowaniu an
glików. Obecnie Litwinow nalega na za 
tuszowanie sprawy, jednak Stalin ople 
ra  się. Sprawa ma być omówiona na naj 
bliższem posiedzeniu „Politbinra".

#

Prokurator republiki Wyszyńskij o- 
świadczył przedstawicielowi „Izwie- 
stij'*, że m aterjały śledztwa w sprawie 
sabotażu w elektrowniach zostały dnia 
19 bm. przekazane przez GPU. urzędo
wi prokuratorskiemu, który przęsłu, 
chał już szereg inżynierów sowieckich 
i angielskich, oskarżonych o umyślne 
psucie w specjalnych celach urządzeń 
elektrycznych ,a także o branie 1 dawa 
nic łapówek.

Wobec kończącego się śledztwa, ma
ją być zwolnieni za kaucją inżynierowie 
Tornton, Cushney, oraz monter Grego 
ry. Dyr. Monkhaus 1 monter Nordwoll 
zostali już zwolnieni. Pod strażą ma zo 
stać jedynie inż. Mae Donald.

Proces rozpocznie się 3 .lub 4 kwiet
nia rb w sądzie najwyższym ZSSR- 
przy drzwiach otwarty eh

HalloMu wiekXX-ty
Nie trzeba szperać w starych doku. 

mentaeh, grzebać się w zakurzonych 
archiwach, by odczuć powiew „błogo
sławionych" tempi passati.

Średniowiecze, odrodzenie, roman
tyzm, wiek 20 wreszcie — sąsiad; J i ze 
sobą o miedzę, bytują ciągle jen-ze* 
nie w metafizycznej przestrzeni, lecz w 
wyraźnie odmierzonych granicach jeJ- 
nych i tych samych lat. Stykamy się 
* nimi częstokroć nagie i niespodziewa 
nie.

Opuściliśmy dopiero co wielki hall 
nawskroś nowoczesnego drapacza nie
ba, minęliśmy zakręt uliczny, gdy na
gle oczom naszym ukazuje się kamie, 
niczka z małeml, zapotniałeml szybka
mi, stylową fasadą z połowy nbiegłego 
stulecia. Przed chwilą właśnie tocźyllś 
my w nowoczesnej kawiarni ciekaw ą 
dyskusję na temat wpływu ćwiczeń fi
zycznych na rozwój dziatwy szkolnej, 
a w chwilę potem od drugiego stolika 
dochodzą uszu naszych przestarzałe 
maksymy, Jakby wyjęte żywcem ■/ po
wieści 18 wieku Oglądamy komforto
we niemal urządzenia współe-esupgo 
więzienia amerykańskiego ,a nazajutrz 
musimy załamywać ręce nad średnio- 
wiecznemi metodami przeprowadzane, 
go w niem śledztwa.

A oto inne jaskrawe kontrasty: ideo 
logja tolerancji i poszanowania prawa 
do życia wszystkich narodów, a nliok 
tego chorobliwie wynaturzone dażenia 
do podboju i uszczęśliwiania sąsiadów 
kultura rzekomo wyjątkowa.

Wiemy, j.-.k zdecydowania wiek 20 
zaprzeczył poglądom podobnym tym, 
które głosiła wielka encyklopedia 18- 
go stulecia, iż „brak oszczędności stano 
wi zasadniczą eechę narodu f^nenskie 
go“. Czujemy dobrze staromodna cia
snotę tcorji o wyznaczaniu określonych 
dróg czemuś co, jak naród czy indywi
duum — ma przed sobą nieskończone, 
wiecznie nowe możliwości, a mimo to 
często 1 dziś wypowiadam^ zdanie:

„My, polacy, nie jesteśmy stworze
ni do handlu, nie mamy i nle-dv mieć 
nie będziemy zdolności gospodarczych" 
itp.

Z wszystkich tolerowanvch przesą
dów — ten jest najbardziej bodaj absnr 
dalny, najniebezpieczniejszy, dyskwali 
fi kujący nasze prawo do żyda.

Niepodobna w wieku 20. wieku za. 
gadnień 1 kompleksów ekonomicznych* 
przyznawać się bezkarnie do wiary w 
tego rodzaju teorję, wysławiającą nie
udolność nabytą a nie wrodzoną, wy
chwalającą Jako cnotę upośledzenia tak 
rażące.

Ośrodkiem wszystkich wysiłków spo 
łeczeństw i rządów różnych krajów jest 
dzisiaj opanowanie kryzysu gospodar
czego. Wszystko więc, co stanowi o zdo] 
nośclsch gospodarczych gpnW-ortstwa 
lost i musi być cenione należycie w 
dzisiejszych czasach
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Na froncie pracy.
Nadzwyczajna komisja rozjemcza rozstrzygnęła zatarg 

z dozorcami domowymi w Sosnowcu.
Od kilku miesięcy istnieje za

ta rg  między dozorcami domowymi 
a  właścicielami domów we wszyst
kich trzech większych miastach Za
głębia Dąbrowskiego, a mianowi
cie: w Sosnowcu, Dąbrowie i Bę 
dzime. Zatarg powstał na tle podpi 
sania nowej umowy zarobkowej z 
dozorcami domowymi. Właściciele 
domów, a w szczególności kamienica 
nicy dąbrowscy oświadczyli, że do
zorcy wogóie im me są potrzebni, 
że sami mogą spełniać czynności do 
zorców i żadnej umowy z dozorcami 
nie podpiszą.

Szereg konferencyj w tej spra
wie nie doprowadziło do żadnego re 
zultatu. Ostatecznie, na wniosek in
spektora pracy w Sosnowcu, wyjna 
czona została do rozstrzygnięcia tej 
sprawy, nadzwyczajna komisja roz
jemcza, w skład której weszli dele
gaci trzech ininisterjów, a miano
wicie: min. sprawiedliwości, spraw 
wewnętrznych i opieki społecznej.

Ouegdaj w inspektoracie pracy 
odbyła się konferencja, dotycząca 
dozorców domowych w Sosnowcu.— 
Nadzwyczajna komisja rozjemcza, 
w składzie pp.:«insp, Rychiowski* 
jako delegat min. opieki społecznej, 
sędzia Walewski, jako delegat m ia 
sprawiedliwości i ref. Lechowski, 
jako delegat min. spraw wewnętrz
nych. po wysłuchaniu stron wydala 
swe orzeczenie. Orzeczenie nadzwy
czajnej komisji rozjemczej oparte 
zostało na orzeczeniu podobnej ko
misji ze stycznia ub. roku, z pew- 
neun drobnemi zmianami, dotyezą- 
cemi obniżki płac, która waha się 
od 5 do 25 proc.

Według orzeczenia komisji pla
ce dozorców domowych uregulowa
ne zostały w ten sposób, że pensja 
miesięczna dozorcy wynosić będzie 
od 20 do 150 zł. Wysokość pensji u- 
zalezmona została od ilesci ubika- 
cyj w domu. Im ubikacyj jest wię
cej, tern pensja dozorcy będzie więk 
sza i uaodwrót. Poza tern uwzględ
nione zostały specjalne dodatki, któ 
re uzależniane są od tego, czy w bu
dynku mieszczą się jakieś instytu
cje: banki, szkoły, biura itp.

Inspektor pracy winien energicz
nie zająć się tą  sprawą.

Robotnicy na „Baśsce" wczoraj 
o godz. 6 popołudniu rozpoczęli 
strajk  włoski, pozostając przy 
3wych warsztatach pracy.

S trajkuje 124 robotników.
KOP. „SATURN" U RLO PU JE 

200 ROBOTNIKÓW.
Kopalnia „Saturn" ogłosiła, że

z dn. 1 kwietnia zmuszona jest u r
lopować na 3 miesiące znów 2<>0 ro
botników. Inspektor pracy w So
snowcu czynić będzie starania, aby 
urlop ten skrócić do 1 miesiąca. Po
dobne starania inspektor pracy po
czynił już na kop. „Kazimierz", któ 
ra  również nosi się z zamiarem ur 
lopowania na 3 miesiące znacznej 
liczby robotników.

Marzec

Na tropie potwornego 
morderstwa

dokonanego w roku 1922 w Sosnowcu
JE D E N  ZE SPRAWCÓW ARESZTOW ANY I  PRZEKAZANY 

DO DYSPOZYCJI SĘDZIEG O  ŚLEDCZEGO.

___________  Nr. fS

K R O N I K A
K A L EN D A R ZY K

Dziś: Euntaięgo 
Ju tra  Anieli Wd 
Wschód Błońca: £.28 
Zachód słońca: 18.12

R A D t l  O
W ARSZAW A.

Środa, 29 m arca.
11.40. Codz. Przegiąd P ra sy  Polak. 

11.5U. li-om. meteor. 11.57. Syguał czasu. 
20.05. P ro g ram  na dz. bież. .Iż,10. P ły 
ty. 13.20. ixom. P1M. 15.10. kam . Pań- 
B.wowej lnst. Eksport. 15.15. Kom. go 
Bpod. 15.30. K ronika harcerska. 15.35. 
P rog ram  dla dzieci. 16.00. P ły ty . 16.20. 
Odczyt d la m aturzystów  16.40. Odczyt 
ze jDwowa. l i .00. P ły ty . 17.40. Odczyt z 
Łodzi. 17.55. P rogram  na dz, nast. 18.00 
Odczyt d la  m aturzystów . 18.20. W iad. 
bież. 18.25. M uzyka lekka. 19.00. Rozmai 
tości 19.20. Skrzynka poczt. 19.30. Feije 
ton  lit. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.50. Dod. 
do P ras. Dz. R adj 21.00. Recital forte
pianowy. 21.45. Na widnokręgu. 22.00. 
R ecital śpiew. 22.40. Odczyt w jęz. an
gielskim  22.55. Kom. meteor, i kom. po, 
licyjny. 23.00. M uzyka tan.

Dziś nadzwyczajna'kom isja roz
jemcza wyda orzeczenie w sprawie 
zatargu z dozorcami domowymi w 
Będzinie. Konferencja odbędzie się 
o godz. 10 rano-

ST R A JK  NA KOP. „BAŚKA".
Właściciele kop. „Baśka" od pew 

nego czasu zmuszają robotników 
swem postępowaniem do strajków 
które we wszystkich wypadkach, 
wynikają na tle zalegania z wyplar 
ta zarobków.

Ouegdaj znów wybuchł stra jk  
na tym tle. Robotnicy porzucili pra 
eę i domagają się wypłaty zale
głych zarobków za czas ubiegły plus 
należności za marzec. Według pro
wizorycznych obliczeń zaległości, 
nie licząc marca, wynoszą zgórą 6 
tys. zł. !

W inspektoracie pracy w Sosnow 
cu, pod przewodnictwem inż Fefer 
mana odbyła się wczoraj konferen
cja w tej sprawie. Przedstawiciel 
kopalni oświadczył że w sprawie 
wypłaty robotnikom zaległych na
leżności porozumie się z właścicie
lami kopalni i da odpowiedź we 
czwartek.

Tymczasem na kopalni trw a 
ftra jk . Dziwić się tylko należy, ze 
pp. właściciele kopalni, wysyłając 
na konferencję swego przedstawi
ciela, nie dali mu pełnomocnictw, 
którehy w ton. czy inny sposób mo
gły zadecydować o wyniku konfe
rencji. Stwierdzić należy, że tego 
rodzaju stanowisko jest — mówiąc 
otwarcie — buianicm robotników.

Jedenaście la t temu, 20 kwietnia 
1922 roku dokonano w Sosnowcu po 
twornego morderstwa, które dotych 
czas przysłonione było tajemnicą.

Około “godz. 1 w nocy do miesz
kania W iktorji Dudałowej (K ali
ska 11), wdowy, mieszkającej wraz 
ze swą 11-letnią córką Ireną i 7 -let
nim synkiem Władysławem — w tar 
gnęło, po wyważeniu drzwi, 

trzech bandytów. 
Włamywacze żądali wydania pie 

rdędzy, grożąc całej rodzinie śmier
cią. Dodać należy, że Dudalowa o- 
dziedziczyła spadek z Ameryki i o- 
trzym ała kilkanaście tysięcy dola
rów. Bandyci sądzili, że pieniądze 
te Dudałowa schowane ma w miesz 
kaniu. Przerachowali się jednak w 
swych domysłach, gdyż Dudalowa, 
zaraz po otrzymaniu pieniędzy, k u 
piła sobie dom.

Bandyci, będąc w przeświadcze
niu, że pieniądze znajdują się w 
mieszkaniu, poczęli domagać się ich 
wydania. Kiedy jednak Dudałowa 
oświadczyła im, że pieniędzy nie ma 
— poczęli się znęcać nad nią i dzień 
mi. Jeden z rabusiów uderzył Du- 
dałową młotkiem vv głowię.

Cios byl śmiertelny.
Na widok podającej na ziemię 

matki, córka poczęła wzywać porno 
cy, wówczas jeden z opryszków pod 
biegł do niej i dwukrotnie uderzył 
ją młotkiem w głowę. Córka Duda
łowej, Irena, poniosła śmierć na 
miejscu. Zbrodniarze następnie zra
nili ciężko syna Władysława i roz
poczęli gospodarkę po mieszkaniu.

Przeszukali całe mieszkanie, za

bierając czarne ubranie, 8000 marek 
z portmonetką, poczem zbiegli 

w niewiadomym kierunku-
Zbrodnia spostrzeżona została 

dopiero rano. Powiadomiona policja 
przybyła na miejsce i rozpoczęta 
szczegółowe śledztwo, które, nieste
ty. nie daio żadnego rezultatu. W, 
mieszkaniu zastano

dwa zastygłe już trupy 
Dudałowej i jej 11-letniej oórki I- 
reny, 7-letni syn Władysław był 
ciężko ranny. Odwieziono go do 
szpitala, gdzie po upływie pewnego 
czasu odzyskał zdrowie. Tymcza
sem policja przeprowadziła docho
dzenie, chcąc wykryć sprawców tej 
ponurej zbrodni. Wszystkie jednak 
starania spełzły na niczem. Zbrod
niarze zginęli jak  kamień w wodzie,

20 kwietnia
minęło od tego czasu 11 łat,

Zbrodnia uszłaby bezkarnie, gdy
by nie przypadek. Policja, dzięki 
poufnym informacjom, wpadła na 
trop bandytów i onegdaj aresztowa 
la jednego z nich.

Jes t to 36-łetni Bolesław Maków 
ski, stały mieszkaniec Sosnowca, za 
mieszkały przy ul. Kaliskiej 36. cie 
ślar z zawodu, obecnie bezrobotny.

Makowski przekazany został do 
dyspozycji sędziego śledczego i osa
dzony w więzieniu.

Badany na śledztwie Makowski 
nie przyznaje się do winy, aczkol
wiek istnieją przeciwko niemu bar
dzo poważne poszlaki. Policja jest 
już na tropie dwuch pozostałych 
rabusiów, którzy niewątpliwie w 
tych dniach będą aresztowani.

W ARSZAW A
Czwartek, 30 m arca.

11.40. P rzegląd  P ra sy  Polsk. 11.58. 
Sygnał czasu 12.05. P rog ram  na dz. bież. 
12.10. P ły ty . 12.30. Kom. P1M. 12.35. 22 
koncert szkolny z F ilh . W arsz. 15.10. 
Kom. Państw , ln s t. Eksport. 15.15, 
Kom. gospod. 15.25. P ły ty . 15.35. P rze
gląd czasopism kobiecych. 15.50. Muzy 
ka lekka. 16.25. F rancuski. 17.00. Kon
ce rt kam eralny. 17.40. Odczyt. 17.55. 
P ro g ram  na dz. nast. 18.00. Odczyt uia 
m aturzystów . 19.00. Rozmaitości, 19.20. 
Kom. roli:. 19.30. K w adrans lit. 19.45. 
P ras. Dz. Radj. 20.00. M uzyka lekka. 
20.55. W iad. sport. 21.00. W ywiad, re
fer. sport. 21.07. Dod. do Pras. Dz. IŁ 
21.30. Słuch. p. t. B racia. 22.15. Tr. z tea 
tru  M orskie Oko. 23.10. Kom meteor. 
1 kom. polic, 23.15. M uzyka tan.

KATOW ICE:
Środa, 29 m arca.

11.40. Codz. P rzegląd  p rasy  Polskiej 
i kom. m eteor, z W arsz, 11.57. Sygnał 
czasu. 12.10. P ły ty . 13.15. Kom. gospod, 
13.20. Kom. m eteor. 15.10. Kom. z W ar
szawy. 15.25. Interm ezzo muz. 15.35. P ro  
gram  dla dzieci. 16.00. P ły ty . 16.20. Od
czyt dla m aturzystów . 16.40. Odczyt ze 
Lwowa. 17.00. M uzyka popularna. 17.40. 
Odczyt z Łodzi. 17.55. P rogram  na dz. 
nast. 18.00. Tr. z W arsz. 13.00. Gospody 
ni śląska. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Kom. 
Z w. Mł. Polsk. 19.30. Tr. z W arsz. 22.35 
P rog ram  na dz. nast. 22.40. Ln.ermezzo 
muz. 22.55. Kom. meteor. 23.09. Skrzyn
ka poczt, w jęz. franc,

Zabójstwo o metr deski w Zawierciu.
EPILO G  DŁUGOLETNICH

Pomiędzy rodziną Zazdrosów, 
posiadającą cztery domy przy ul. 
Rzecznej, a  ich sąsiadem, posiada
czem małego ćfomku, istniały stałe 
zatargi, powodem których było 
wspólne przejście i wjazd.

Już w czasach przedwojennych z 
ówczesnym właścicielem owego ma
łego domku rodzina Zazdrosów, pro
wadziła częste spory sądowe.

Przed 5 laty doinek będący po
wodem ciągłych kłótni przeszedł w 
ręce niejakiego W nuka Romana.

Nowy nabywca nie był szczęśli
wszy od swoich poprzedników, r V  
nież i on z rodziną Zazdrosów mie
wał częste spory.

W ostatnich czasach pomiędzy 
sąsiadami toczyły się kłótnie, któ
rych znów powodem był metr deski 
rzuconej na rzekę W artę w postaci 
małej kładki, z której kobiety czerpu 
ły  wodę do mycia podłóg.

Metrową tę kładkę rzuciła na 
W arte rodzina Zazdrosów. przeto nie 
pozwoliła korzystać z niej zniennwi 
dzonemu nrzes siebie sąsiadowi Wnu  
kowi.

SPORÓW  SĄ SIED ZK ICH .
Ponieważ kładka ta leżała w gra 

nicy wspólnego wjazdu, przeto 
W nuk uważał, że mial prawo s m ej 
korzystać jak każdy inny.

Onegdaj w godzinach popołudnie 
wyeh pomiędzy Wnukiem  a rodzimą 
Zazdrosów na tle spraw wjazd. >wo- 
kładkowyeh wynikła sprzeczka, któ 
Ta doprowadziła do bójki

Na placu boju stanęła rodzina 
Zazdrosów, składająca się z 6 osób, 
w tern 2 synów.

W newnej chwili będący w opa
łach Wnuk, chcąc uniknąć padają
cych nań razów, dobiegi do ulicy 
Rzecznej, gdy w tern stojący obok 
Tadeusz Zazd.ros, uderzył Wnuka 
tak silnie pałką w głowę, że ten 
zbroczony krwią runął jak długi i  a 
ziemię.

Wnuk. nieodzyskawszy przyto- 
ności w chwilę później ducha wyzio 
nął.

Zwłoki W nuka zabrano do tru-

Sfarai szpitala kasy chorych, za- 
ójcę zaś Tadeusza Zazdrosa a- 

reszUnoano.

TEA TR  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w środę, po cenach zniżonych 

od 30 gr. do 1.89 zŁ (łącznie z dopłatam i) 
ukaże się  poraź ostatn i św ietna sztuka 
w 10 odsłonach p. t. „A zeP z udziałem 
całego zespołu. Ciekawa i pełna emocjo 
nująeych scen sztuka T ołstoja i Szczo* 
golewa w w ykonaniu naszych artystów , 
przedstaw ia dzieje największego prowo
k a to ra  rew olucji 1905 r. Początek o go 
dżinie 8.80 wiecz.

W  czwartek, 30 bm. — z powodu ge
neralnej próby — te a tr  nieczynny.

W  piątek, 31 bm. p rem jera  doskona
łej kom edji w 3 aktach Jakóba D evala 
p. t. „Sim ona" i  p. J a n in ą  Piaskowską 
w roli tytu łow ej. Zarówno treść korne 
dji, jak  i g ra  sym patycznego gościa w 
otoczeniu naszych artystów  pp. Brzo
zowskiej, S tróżyńskiej. T ańskiej, Bali 
ckiego. Opolskiego i W ojteckiego, oraz 
s ta ran n a  wystawa i pom ysły reżyser
skie Z. Opolskiego, złożą się na efektów 
n ą  i n ienagunną cslosó. Początek o g. 
8.30 wiecz. Ceny m iejsc popularne od 
49 gr. do 2.49 zł.

W sobotę, 1 kw ietnia — poraź drugi 
„Simona" z występem  p. Ja n in y  P ia
skowskiej.

Z SOSNOW CA.
(s) Rekolekcje d la  nauczycielstwa 

Zagłębia Dąbrowskiego. W  dniach 89, 
81 bm. oraz 1 kw ietnia w domu katoli. 
ckim przy ul. Mościckiego 15 w Sosno 
wcu, odbędą się rekolekcje dla nauczy
cielstw a szkół średnich, zawodowych i 
powszechnych. K onferencje wygłaskać 
będzie ks. dr. K. M ilik, od godziny 18 
do 20. Bezpłatne k a rty  wstępu na po
wyższe konferencje otrzym ać można u 
księdza proboszcza w Sosnowcu, ulica 
Mościckiego 12, tel. 2-67.
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W IELKA WYSTAWA OBRAZÓW W 
SOSNOWCU.

W niedzielę dnia 2 bin., o godz. 4 po. 
poŁ w sali Neminarjum męskiego przy 
uL Wawel w Sosnowcu odbędzie się 
otwarcie wielkiej wystawy obrazów 
grupy krakowskich artystów malarzy.

W wystawie biorę udział: Axento- 
wicz, Badower, Dziemański, Erb, Fa- 
bijański, Fałat, Gibiński, Górski. Grott, 
Glassner, Hoffman, Jax a  — Małaehow 
ski, Kamoeki, Karpiński, Kossak Woj 
cieeh, Kossak Jerzy, Petryński. Pińkow 
ski, Ryehter — Janowska, Soiinger, Set 
kowiez, Staełiiewłcz, Wodzinowski, Wy 
grz^waiski i inni.

Bilety występu: dla dorosłych — 49 
gr„ ó?a młodzieży — 20 gr.. dla uczniów 
szkół powszechnych — 10 gr.

Całkowity dochód z wystawy prze
znaczony jest na cele komitetu koloni] 
letnich.

W ystawa trwać będzie do dnia 19 
kwietnia b. r.

(s) Zebranie koła dzielnicy Pogoń B. 
B. W, R. w Sosnowcu, W poniedziałek 
odbyło się na Pogoni przy ul. Rysiej 6 
zwyczajne zebranie członków i sympaty 
ków BBWR. dzielniey Pogoń.

Zebraniu przewodniczył prezes koła 
praf. Andrzej Majewski, który również 
zagaił zebranie.

Referat okolicznościowy z okazji 40 
rocznicy pracy społeczno - politycznej 
marszałka Piłsudskiego wygłosił p, 
Władysław Ziembiński

Obszerniejszy odczyt p. t. „Z zagad 
nień gospodarczych i politycznych 
chwili ob.cnej" wygłosił delegat koła 
grodzkiego p. Wacław Szenk.

W końcu przemawiał p. Gawęcki 
który przedstawiwszy ciężkie położenie 
warstw pracujących, stwierdził, że po
wodem tego jest rozbicie szeregów ro
botniczych na wiele partyj i stron, 
nietw. Wszyscy pracujący powinni się 
skupić pod sztandarem budowniczego 
Polski demokratycznej marsz. Pił- 
nidskiego.

—-—oOo-----
1ZECH DOLINIARZY Z RADOMIA 
W RĘKACH POLICJI W SOSNOW. 

CU.
Jeden z wywiadowców policji śled

czej w Sosnowcu natknął się na dwor
cu kolejowym w Sosunwcn na trzech 
podejrzanych osobników, którzy krę
cili się wśród publiczności.

Osobnicy oi zostali zatrzymani i 
sprowadzeni do wydziału śledczego, 
gdzie podczas dochodzenia okazało się, 
że są to znani doliniarze z Radomia: 
Syrncha Liberman, S rul Łitwak i Ja- 
kób IzbickL

Wszyscy trzej poszukiwani są przez 
policję w Radomiu i na swem sumie 
niu m ają wiele ciemnych spraw. Prze
kazano ich do dyspozycji sędziego śled 
czego.

— 000—

Z BĘDZINA. 
ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO KRA 

JOZNAWCZE W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIEM.

Zawiadamia swych członków, że o- 
gólne zebranie członków oddziału odbę 
dzie się w lokalu stow, kupców m, Bę
dzina (pi. 3 m aja 4) w dniu 1 kwietnia 
br. o godz. 15.30 w I-szym terminie — i 
o godz. 16-ej w I I  Jm  terminie.

   0 ° —
, (b) Z akademji w Bobrownikach. W  

domu ludowym im. marsz. Piłsudskiego 
w Bobrownikach odbyła się akademja 
ku uczczeniu 75-ej rocznicy objawienia 
się N. M. P. w Lourdes. Akademja n- 
rządzonn została staraniem miejscowe
go tow. śpiewaczego „Lutnia".

Okolicznościowe przemówienie wy_ 
głosił nauczyciel p. W. Bartos. W  czę
ści koncertowej popisywał się chór 
„Lutni", orkiestra tow. domu ludowego 
pod kier. p. Kubańskiego oraz człon
kowie tow. dramatycznego odegrali 5 
aktowy dram at religijny p. t. „Pasterka 
w Lourdes".

(b) Niefortunny n o d eg - Szmul Bi. 
bos, zam. w Wolbromiu i Nachel Zale- 
berg, zam. w Miechowie, zameldowali 
w komisariacie policji, że w czasie no
clegu w mieszkaniu Frydrychówny. 
zam. przy ul. Małachowskiego 20 w 3ę 
dżinie, skradziono im 2 złote zegarki,
97 zł. i 51 dolarów. Poszkodowani o d l
eżała straty  na 1177 zł

„Expres Zagłębia” czyta codziennie około 45.000 ludzi
45.000 osób przeczyta i Twoje ogłoszenie

Obrady związku podoficerów rezerwy
w Dąbrowie,

W ub. niedzielę pod przewodni
ctwem p. S. Paszka odbyło się walne 
zebranie informacyjne związku pod
oficerów rezerwy w Dąbrowie. Po 
zagajeniu zebrania prof. Nawrocki 
wygłosił odczyt „Naprzód ku potę
dze państwa“.

O dokonanych pracach i zamiarze 
ni ach zarządu poinformowali zelra 
nych członków w sprawach wycho
wania obywatelskiego dr. L. Koła
kowski i p. Dudziński, zaś w spra
wach przysposobienia wojskowego

p. J . Jędrusik i p. F. Paliński.
TV dyskusji zaakceptowano u- 

chwałę zarządu o wyasygnowaniu 
kilkuset złotych na dopełnienie urzą 
dzenia wzorowej świetlicy i zakup 
sprzętu wyszkoleniowego.

Ponadto wyrażono jednomyślnie 
gorące podziękowanie prezesowi L. 
Kołakowskiemu za dotychczasowe 
zasługi, położone dla dalszego rozwo 
ju związku. Na zakończenie uchwało 
no jeszcze kilka spraw organizacyj
nych.

W spranie zobowiązań ulenowskiełt Sosnowca.
Wczoraj w magistracie w Sosnowcu 

bawili pp.: naczelnik wydziału depar
tam entu samorządowego w ministe- 
rjum  spraw wewnętrznych, a jednoczę 
śnie członek komisji ulenowskiej pułk 
Gile i przedstawiciel banku gospodar
stwa krajowego dr. Ossoliński — w 
sprawie zobowiązań ulenowskich So
snowca.

Pułk. Gile i dr. Ossoliński przejrzeli 
tegoroczny prelim inarz budżetowy, po ■ 
równując go z budżetem zeszłorocznym 
oheąo w ten sposób stwierdzić możli
wości płatnicze miasta. Opinja pp.: płk. 
Gila i dr. Ossolińskiego może wpłynąć 
na ewentualne ustępstwa w spłacaniu 
pożyczki ulenowskiej.

Krwawa rozprawa o dziewczyną
STO OSÓB W BÓJCE NA

We wsi Wężownica, po w. sando
mierskiego, rozgorzała wczoraj krwa 
wa bójka na tle sporu o dziewczyny.

Dwóch rywali, Mikołaj Rutkow
ski i Walenty Siedź, bogaci wlościja- 
nie, zorganizowali przeciwko sobie 
bandy parobków w ilości stu osób.

Przywódcy zwycięskiej partj i 
miała przypaść wybranka, piękność 
okolicy.

Walnej rozprawie przyglądała się 
ludność wsi i okolicy. Na umówio- 
nem miejscu zwarte szeregi ruszyły 
do boju. Walczono na koly, orczyki,
łopaty i kamienie.

Na polu walki padł nieżywy Mi 
kolaj Rutkowski, lat 24, — rywal je

KŁONICE 1 PAŁY”.
go Walenty Siedź, odniósł ciążkie 
rany.

Wśród zwolenników olu rywali
są liczni ranni.

Na miejsce krwawej rozprawy,
wyjechały władze śledcze.

•  •  •

Na polach Secemina, pow. wło- 
szczowskiego, wynikł wczoraj krwa 
wy bój o miedzę między sąsiadami 
Franciszkiem i Zenonem Przepiór- 
kowskim, a Antonim Czernikiem i 
Antonim Ożarowskim.

W  wyniku bójki, w której posłu 
giwano się łopatami i kłonicami, 
legł Antoni Ożarowski.

Uczestników krwawej rozprawy 
sąsiedzkiej aresztowano.

Teść I syn w roli rozjemców.
DOSTALI ZA „INTERWENJĘ* PO 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA.
Krwawy finał niesnasek fami

lijnych rozegrał się przy ul. Ludnej 
w Zawierciu.

W domu pod nr. 8 mieszkało od 
niedawna małżeństwo, 80-letni Jó 
zef i o trzy lata od niego młodsza 
Helena Klekowący. W sąsiedztwie 
mówiono, że Klekowsey nie żyją z 
sobą w zgodzie, zdradzały to zresztą 
ustawiczne krzyki, dochodzące z ich 
mieszkania. Klekowski bił żonę — 
Klekowska uciekała do mieszkania 
teściów, mieszkających w tym sa
mym domu. Z drugiej strony mó
wiono, że ziarno niezgody między 
małżonkami siał teść.

Ostatnio Klekowski z nieustalo
nych bliżej przyczyn wyprawił żo
nie generalną awanturę i zbił ją. — 
Klekowska znowu ociekła pod opie 
kuńcze skrzydła teściów i tu odbyła 
się narada, ua której postanowio
no należycie ukarać niesfornego zię 
cia.

W roli wykonawcy familijnego

wyroku wystąpił sam teść, 55-letui 
Jan  Sierda, który uzbrojony w sę
katy kij, wyruszył na spotkanie zię 
cia, — za nim pod szwagrow’skie 
drzwi skradał się uzbrojony w pał
kę syn Sierdy, a Szwagier Klekow- 
skiego, 21-letni Lucjan.

Wymiar doraźnej kary nastąpił 
na środku podwórza. Klekowski o- 
trzymawszy cios między oczy, pa Ił 
zalany krwią ze zgruchotanym no
sem.

Ofiarę rodzinnego wyroku od
wieziono do szpitala, gdzie Kleków 
ski przeleżał kilka tygodni, ostatni 
natomiast akt nieporozumień w mło 
dem małżeństwie rozegrał się wczo 
raj w sądzie okręgowym w S o sn o w  
cu.

Po długim przewodzie sądowym 
zapadł wyrok, skazujący wściłisluch 
w nieswoje sprawy teścia i szwa
gra na sześć miesięcy bezwzględne
go więzienia- Oskarżeni przyjęli 
wyrok z pokorą.

Harcerze zagłębiowsny spędza Zielone święta
wielkim zlocie w Bukowniena

W obecności delegata komendy 
chorągwi harcerskiej i przedstawi
ciela m. Olkusza p. Majewskiego, 
odbyło się onegdaj zebranie w kole 
przyjaciół harcerstwa w Olkuszu, 
celem omówienia wielkiego zlotu 
harcerzy podczas Zielonych Awiąl 
z czterech powiatów, mianowic'd1 
olkuskiego, będzińskiego, zawierc- 
kieąo i częstochowskiego w okolicy 
st. Bukowno,

Poza pomocą natury lokalnej, p. 
Majewski w imieniu miasta przyo
biecał przeprowadzić na teren zlo

towy oświetlenie elektryczne z miej 
sklej elektrowni z Olkusza.

Po omówieniu różnych szczegó
łów, związanych ze zlotem, zebrani 
postanowili utworzyć specjalny ko 
mitet zlotowy, zainteresować tą 
sprawą szerszy ogół mieszkańców, 
oraz okoliczne włościjaństwo. W  
tym celu w najbliższym czasie ko 
ło przyjaciół harcerzy w Olkuszu 
zaprosi przedstawicieli różnych or- 
ganizacyj i przedstawicieli włośfi- 
jaństwa do współpracy i utworze 
nia poszczególnych sekcyj-

(b) Cukier dla podkarmiauia pszczół.
Okręgowe towarzystwo organizacyj l 
kółek rolniczych w Będzinie podaje do 
wiadomości zainteresowanym, że nad
szedł cukier bezakcyzowy dla podkar- 
iniania pszczół, który' w pierwszym rzą 
dzie mogą nabywać ci, którzy już uska 
tecziiili zamówienie, składając w biurze 
okręgowego towarzystwa organizacyj 
i kółek rolniczych zaświadczenia rnagi, 
stratów lub gmin o ilości posiadanych 
uli pszczelnych. Po cukier należy sią 
zgłaszać do spółdzielni rolniczo - han
dlowej w Będzinie, ul. Kościuszki Nr. 3 
tel. 8-55. Zgłaszający sią po cukier win
ni sią zaopatrzyć w odpowiednie worecz 
ki albo torby. Cena cukru wynosi 68 
groszy za kilogram.

 oOo------
KÓŁKO ROLNICZE 

Odbyło sią w Żełisławicach walno 
doroczne zebranie członków kółka rolni 
czego. Przewodniczył referent rolny s 
Zawiercia p. Wł. Słociński. Sprawozda 
nie z ogólnej działalności za rok 1932 
złożył p. Machura, Następnie dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład które 
go weszli pp.: Ju ljan  Machura (prezes), 
Stefan Swieboda (wiceprezes), Jn ljan  
Skrobot (sekretarz), Jan  Machura 
(skarbnik), Antoni Dyszy (gospodarz), 
Frauciszek Nowak i Jan  Krzykawskl 
(członkowie).

Role referenta oświatowego i bibljo 
tekarza w kółku objął p. Józef Biały— 
kier. szkoły.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Józef Fiszel, Ludwik Machura i Franci 
szek Gocyła. Delegatami na walne zebra 
nie OTO. i KR. w Zawierciu wybrano 
po.: Stefana Swiebode i Jana Maehurą, 
W wolnych wnioskach poruszono szereg 
spraw rolniczych, które szczegółowo 
wyjaśnił referent p. WŁ Słociński.

Z C Z E I^D Z I.
(c) Odczyt. Dziś o godz. 7 wiecz. w. 

lokalu „Kuźnicy" p. Mikulski wygłosi 
odczyt na temat „Walka o niepoith- 
głość i  cud nad W isłą1. Wstęp bezp tut • 
ny.

(c) Przemytnictwo kwitnie— Wczo
ra j policja czeladzka ujęła Eugen.,u_ 
sza Miodka, zam. w Kamycaeh, gm. 
Bobrowniki, który wiózł na rowerze 
25 kg. pomarańczy, pochodzących s 
przemytu z Niemiec Pomarańcze skon 
fiskowano.

(c) Podrzucony płód Onegdaj p. St. 
Maszezyk, zam. przy ul. Wągroda Doi- 
na w Czeladzi, znalazł w swej posesji 
zakopany w gnoju płód płci męskiej. 
Policja prowadzi w tej sprawie docho
dzenie.

(c) D rut w cklebie. Niektóre p iekar
nie w Czeladzi pod względem higjeny 
pozostawiają wicie do życzenia. Wczo
ra j został pociągnięty do odpowiedział 
ności karnej Mordka Dorfsinan, Wę
g r od a 60, za dokładanie do chlebn... 
drutu.

Z DĄBROWY.
Otwarcie szkoły ćwiczeń przy państwo, 
wein seminarjum nauczycielsSriem me. 
skiem w Dąbrowie Górniczej. Dyrekcja 
seminarjum podaje do wiadomości, że 
od początku nowego roku szkolnego 
1933/34 zostanie otwarta przy państwo- 
wem 3eminarjum nauczycielskiem mię
skiem w Dąbrowie Górniczej państwo
wa, 4-ro oddziałowa szkoła ćwiczeń dla 
dziewcząt i chłopców o zakresie równo
rzędnym 4_em oddziałom szkoiy pow
szechnej.

Szkoła prowadzona bądzie według 
najnowszych, uznanych kierunków pe
dagogicznych, przez nauczycieli szkoły 
ćwiczeń, zamianowanych przez kurato- 
rjurn okrągu szkolnego krakowskiego. 
Pod względem administracyjnym szko
ła podlega bezpośrednio dyrekcji seml 
narjum.

Do oddziału I-go bądą przyjmowane 
dzieci, które ukończą w roku kalenda
rzowym 1933 la t 7, oraz w miarą miej30 
wolnych także dzieci 6„lotnie.

Bliższych wiadomości o teiminie wpi 
sów do wszystkich oddziałów szkoły 
ćwiczeń, które odbędą sią w drugiej po 
łowię kwietnia br., jak również innych 
informacyj udziela dyrekcja semina
rjum  codizennie, prócz niedziel i świąt 
w godz. 10.35 — 14.
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Z Z A W IE R C IA .
(k) Koncert na rzecz PCK. W sobotę, 

dnia 1 kwietnia rb. o godz. 8 wieczorem 
,w sali resursy TAZ. w Zawierciu, na 
rzecz PCK. w Zawierciu odbędzie się 
koncert znanego pianisty i kompozyto
ra profesora A. Wielli orskiego

Bilety wcześniej nabywać można u 
prezeski PCK. dyr. p. Z. Banachicwiczo 
Wej (firma Krawczyk) w dniu koncei* 
tu zaś w kasie.

W M W M MłM W OK
e§b Czy wiesz, że KOMUNAF.NA 
A  KASA OSZC'/KIJNOSCI w Za- 
eyc wierciu przyjmuje na opro«,nn- 
sus towanie wkłady na książeczki 
sys oszczędnościowe począwszy od

Historia brylantu p. Kaweckiej.
Złodz ei schwytany w Sosnowcu stanął 

przed sądem okr. w Warszawie

jednego złotego?

m w m w w
(z) Manifestacja antyhitlerowska.

Onegdaj odbyła się w Zawierciu mani 
festacja żydów przeciwko gwałtom hi
tlerowców w Niemczech. O godzinie 5_ej 
popołudniu na znak protestu pozamyka 
ne zostały wszystkie sklepy żydowskie. 
Rzesze żydów zgromadziły się w miej
scowej bóżnicy, gdzie odprawione zo
stały krótkie modły.

Następnie na placu, przed gminą ży 
dowsbą odbył się wiec protestacyjny, 
który zgromadził około 1500 żydów. Na 
wiecu przewodniczył p. Adolf Boren- 
stein. Przemówienie okolicznościowe wy 
głosili pp. I. Buchner, Cwajgiel i 
Landau.

Wszyscy mówcy w gorących słowach 
napiętnowali gwał!y hitlerowskie, wzy 
wając do bojkotu towarów pochodzenia 
niemieckiego. Na zakończenie uchwalo
na została odpowiednia rezolucja, potę
piająca obecne rządy w Niemczech. 
Wiec zakończono okrzykiem Precz s 
Hitlerem".

 -of*o-----
Z M Y S Z K O W A .

(m) „Dobra córka". W sali szkolnej 
w domach fabryki ..August Szmelcer 
w Myszkowie prz' Z dzieci szkoły pow
szechnej zos ała odegrana fantastyczna 
baśń w 7-miu aktach pod tytułem „Do 
bra córka". Sztuczka została odegrana 
bardzo ładnie pod reżyser ją  p. W a. 
wrzyńca Serafina, miejscowego nau
czyciela. < ,

Uzyskany dochód z przedstawienia 
przeznaczono na kupno sztandaru 
szkolnego.

(m) Zmiana godzin urzędowania w 
urzędzie gminy Myszków. Na podstawie 
okólnika ministerjirm spraw wewnętrz
nych od dnia 1-go kwietnia rb. aż po

Sąd okręgowy w W arszawie zaj 
mował się onegdaj kradzieżą brylan 
tu  po W iktorji Kaweckiej.

Kradzież była dokonana dn 28 
stycznia 1931 r. z wystawy jubilera 
Turczyńskiego w W arszawie, tuż 
pod bokiem pósterunkowego Prze- 
takiewicza, który widząc uciekające 
go osobnika, rzucił się za nim w po 
goń i przy pomocy przechodnia p. 
Kozłowskiego osaczył zbiega iu. mu 
rze w domu nr. 6 przy ul. Ossoliń
skich. P . Kozłowski trzym ał /.1'dzie 
ja  za nogę, policjant zaś poT icgl od 
strony ulicy Trębackiej by /ą iść  dro 
gę zbiegowi.

Tymczasem złodziej w yrw ał się 
pozostawiając w ręku pi-Ko/Liwskie 
go p a n t o f e l .  Ten panto
fel dopomóg policji do odszuka
nia b ry lan tu . Stwierdzono, że me ja  
ki H enryk  Olszyna nabył od dozor 
cy domu noclegowego na Dzik:ej ka 
losz dla swego przyjaciela.

Olszyna wskazał na Komana S t y 
kę, noszącego

pseudonim ,fizw ie j“,
jako na sprawcę kradzieży hrylantu, 
który  wspólnie sprzedali dwom pasę 
rom, a ci zkolei spieniężyli go za 3 
tys. zł. kupcowi Joskow i Chaim — 
Szp cl.jerowi.

W  tym czasie do urzędu śledcze
go przyszedł posłaniec, który przy

niósł w pudełeczku od zapałek poszu 
kiwany b ry lan t wartości 20.000 zł.

Sąd rozpatrzyw szy sprawę Olszy 
ny, dwuch paserów oraz kupca (.’ha 
im a Sznajdra, oskarżonych o paser 
stwo, wydał wyroki skazujące. Dnia 
24 września 1932 r. 
ująto w Sosnowcu Romana Sierky.

Spraw a Sierki przedstaw ia się 
bardzo poważnie, gdyż w czasie are 
sztowania oskarżony 
usiłował zbiec i oddał dwa strzały 

w kierunku policji.
Został wówczas raniony trzem a 

bułam i i u jęty.
S ierka wczoraj do w iny się me 

przyznawał, dowodząc, że nie zna 
ani Olszyny, ani innych paserów  i 
o brylancie nic nie wie,

Ń a rozprawę Olszyna się nie sta 
wił. Ponadto w ynikła dość zabawna 
kw estja z płóciennym pantoflem . O- 
skarżony S ierka zadeklarował goto
wość przym ierzenia pantofla, o- 
świadczając, że gdy już raz dokony 
wał takiej próby w śledztwie, stw ier 
dził, że
pantofel nie pasuje na jego nogą. 

co chce sądowi jeszcze raz zaprodu- 
kować. Poczęto szukać pantofla w do 
wodach rzeczowych, ale okazało się, 
że ów cenny dowód gdzieś się zapo
dział. , ,  .

Wobec tego nie było innej rady  t 
sąd musiał spraw ę odroczyć.

Czy wiecie o tern, że...
...na amerykańskich linjach lotni

czych zalecają pasażerom wypicie 
szklanki mleka przed lotem. Ma to ehro
nie przed chorobą powietrzną.

#

„.w ciągu ostatniego roku wypadki 
samochodowe na terenie Stanów Zje
dnoczonych pociągnęły za sobą straty
wysokości 200 miliardów złotych.

•
„,w Stanach Zjednoczonych jest t  ty 

siąee trędowatych.
#

...miastem najczęstszych zbrodni w 
Ameryee jest nie Chicago ,ale Birmin 
gham w Alamamie. Na 100 tysięcy lu
dzi 38 umiera stale nienaturalną śmler 
cią.

„w jeziorze Ładożskiem w Sowietach 
poczyniono próby elektrycznego łowie
nia ryb.

Naskutek pomysłu Instytutu Ocea
nograficznego w Moskwie, przeprowa
dzono w tem jeziorze prąd o wysokicm 
napięciu. Zabite w ten sposób ryby wy 
płynęły na powierzchnię, gdzie schwyta 
no je w sieci.

•
„Już w r. 1845 znane były zapomogi 

dla bezrobotnych. Nazywano je wów
czas „zasiłkami na drogę", były, bo- 
wiem, przeznaczone dla rzemieślników, 
wyruszających dalej za zarobkiem.

odwołania urząd gminny ezynny będzie 
bez przerwy od godziny 8-ej do godziny 
15-ej, a w soboty od godziny 8 do 13.30.

(m) Kradzież drzewa. Mieszkańcy 
Mrzygłódki, gminy Mrzyglód Hiero. 
nim Bugaj i Franciszek Jaworski w 
listopadzie roku ubiegłego udali się 
do lasów majątku „Będusz" na kradzież 
dębu. Szczęście jednak nie sprzyjało 
im, zostali bowiem schwytani przez leż 
niczego tych lasów.

Sąd grodzki w Żarkach na sesji w 
Myszkowie skazał obydwuch po 14 dni 
areszlu oraz zwrot należności za zab/ 
ne draewo.

 ot tn------
Z OLKUSZA.

(ol) Mieszczanie olkuscy orldaią te„ 
ren leśny pod nową kolej bezpłatnie. 
W niedzielnym numerze pisaliśmy o 
projekcie rządowym budowy nowej li- 
nji kolejowój od st. Bukowno do Szcza
kowej, m. in. przez lasy komunalne ol
kuskie. Sprawą tą zainteresowali się 
w pierwszym rzędzie mieszczanie olku
scy, choćby z tego względu, że będą 
musieli ponieść pewne ofiary na rzecz 
tej budowy.

Przedwczoraj na zebraniu właścicieli 
nieruchomości m. Olkusza sprawa ta 
była poruszona, przyczem t  zw. wla*.:i 
ciele tabel owi, będący jednocześni# 
właścicielami lasu, wyrazili zgodę na 
bezpłatne oddanie po rzebnego terenu 
pod budowę kolei przez lasy olkuskie, 
zastrzegli sobie jednak, aby stacja ko
lejowa nowej linji zbudowana została 
pod Olkuszem naprzeciw nowych par
celi miejskich za szkołą powszechną 
nr. 1.

Sprawa ta ma być powierzona Posło
wi Kleszccyńskiemu (BB.h który m_ 
teresuje się budową tej kolei ze strony 
rządu.

(ol) Kursy PCK. W tych dniach 
rozpoczął się w średniej szkole zawo
dowej w Skałce pod Olkuszem 40-to go 
dzinny kurs ratownictwa przeciwgazo 
wego prowadzony przez instru
ktora P. C. K. P. M Pisz
czy ka z Olkusza. Taki sam kurs został 
rozpoczęty również w gimnazjum żeń. 
skiem w Olkuszu.

(nil Nowe kola gospodyń wiejskich. 
W ubiegłym tygodniu powstały dwa 
koła gospodyń wiejskich, t. j. w Grze 
gorzowicach. gm. Minoga i w Szycach, 
gm. Cianowice (przy uniwersytecie lu 
dowvm). W tych dniach powstano no 
we koła, mianowicie w Koryczanarh i 
Kąpi -lach. gm. Żarnowiec, oraz w Dłuż 
cu pod Wolbromiem.

- \ > marli wstają z grobu...
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— Ale ta H onorata  Lefebvre, ta  
wie dobrze! Może wydać tajem nicę, 
a raczej sprzedać...

— Zajm ę się nią i jeśli będzie 
potrzeba, kupię je j milczenie. Gab 
rjeli nie ma się co obawiać. M iljony 
do nas należą!

Mówiąc to, F ilip  włożył papiery 
w kopertę, a kopertę do kieszeni.

— M iljony... — pow tórzyła pani 
de Garennes-

—  N aturalnie.
— Chcesz powiedzieć, połowa 

tych mil jonów, bo niem a testam en 
iu, Kaul bierze swoją część.

M iody baron potrząsnął głową.
— K aul nic nie weźmie — rzeki 

— w szystko będzie nasze!
— Nie rozumiem... o czem ty 

m yślisz? W ytłum acz się.
— Chcesz tego, matko?
— Proszę cię...
— A nie czujesz słabości, ani 

przerażenia? Nie zechcesz sprzeci
wić sie mojemu planowi?

— W iem. że to hy Bie na nic nie 
przydało, że n ik t w świecie nie 
mógłby przeszkodzić ci dokonać te
go co raz  postanowiłeś.

— Posłuchaj więc, m oja matko... 
N ie znasz kodeksu, ale ja, k*óry 
jestem  adwokatem  a  tem  samem 
praw nikiem , znam go we wszy
stkich szczegółach... Otoż a rtyku ł 
727 kodeksu cvwilnerro, księga 3, 
ty tu ł 1, rozdział 2 mówi:

„Niegodni są brania Bpadku i 
jako  tacy wyłączeni od sukcesji: 
1) ten, k tóry  zostanie skazany za 
targnięcie się na życie zmarłego*1.

Nieszczęśliwy! — zawołała 
pani de Garennes. Co za przeraża
jąca  myśl przyszła ci do głowy?

— Myśl zabrania bez podziału 
m iljony mojego wuja... Cóż nad to 
prostszego?

— Obawiam się zrozumieć cię.
— To znaczy, że mnie rozumiesz.
— Chcesz zgubić Kaula.
— Chcę mieć miljony. Tem go

rzej dla Raula, jeżeli mi s ta je  na 
zawadzie!

— Cóż chcesz uczynić?
— M istrzowski zamach, bądź 

pewna, gdyż znalazłem to, czego 
szukałem... przypadek nastręcza mi 
sposobność, mam pod ręką człowie
ka, k tóry  może mi pomóc, sam bo

wiem działać nie mogę.
— Któż to jest ten człowiek?
— Ju lja n  Vendame.
— Tw ój lokaj?
— Tak j e s t
— I  ośmielisz się zaufać mu? 

W ziąć go za wspólnika?
— W ybrałbym  go z tysiąca. J e 

stem jego pewny.
— W ierzysz w jego poświęcenie?
F ilip  pogardliwie wzruszył ra 

mionami.
— Jego poświęcenie! — powtó

rzył śmiejąc się — och! bynajm niej! 
Ju lja n  poświęca się tylko dla w łas
nego interesu. Otóż w jego in iP re
sie leży pomagać mi- Zresztą w sku
tek pewnych szczególnych okolicz
ności znajduje się on w absolutnej 
odemnie zależności- A zatem nic nie 
ryzykuję, a mam praw o na niego 
rachować. Pozostań tu, m oja m atko. 
W ychodzę na godzinę.

— Dokąd idziesz?
— Tdę do siebie. '

— W idzieć się z tym  lokajem,
zapewne?

— W łaśnie.
— Ostrzegam  cię raz  jeszcze,

strzeż się... . . .
F ilip  nic nie odpowiedział i w y

szedł. Na dziedzińcu spotkał od
źwiernego.

— B erthaud — rzekł mu — jak  
H onorjusz powróci, uprzedź go. że 
in teres powołuje mnie do sądu Za 
godzinę powrócę.

  Polecenie pana barona zosta
nie spełnione — rzekł Berthaud.

Młody człowiek poszedł ulicą 
Garanciere, minął ugrod Luksem
burski i w niecałe dziesięć m inut 
znalazł się na ulicy d‘Assas, w domu 
k tó ry  zamieszkiwał. Ju lja n  Venrla 
me porządkował w mieszkaniu.

— Pan baron już powraca! — 
zawołał — sądziłem, że pan baron 
będzie w mieście jadl śniadanie, t  zy 
przynieść kotlety?

—- Nie potrzeba — odrzekł F ilip  
— mam z tobą do pomówienia. 
Chodź ze mną do gabinetu.

K am erdyner udał się ze swym 
panem, nie bez pewnej niespokoj- 
ności- Badał swoje sumienie. C zy, 
nie zbroił czego, za co mógł mieć 
głowę porządnie zmytą.

F ilip  usiadł przed biurkiem
— Zam knij drzwi — rozkazał!
Vendam e drzwi zamknął.
— Teraz posłuchaj m nie uważ- 

nie.
— Parne baronie, słucham z całą

uwagą. ' ,
— Mogę liczyć na ciebie stanow

czo, nienraw daż?
— M.rv©i nadzieję, że pan baron 

nie wątpi o tom! — odrzekł kam er
dyner tonem przejętym , nadając 
swej tw arzy w yraz hipokrvekiego 
rozczulenia. — ‘Mam pamięć se-ca, 
wiem dobrze, com winien panu ba
ronowi i nigdy nie zapomnę. Dałem 
sie uwieść, dostałem się przed sąd 
polioji poprawczej. Pan baron ra- 
czvł się mną zainteresować i sną 
swe"o talen tu  zmusił sąd do uwol
nienia mnie. c- n ’
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ii„My chcemy piwa
Nowe kłopoty amerykanów.

Zniesienie prohibicji w Stanach 
Zjednoczonych stało się powodem 
wielu kłopotów rządu amerykań
skiego.

Izba reprezentantów stanęła 
przed trudnym problemem ustale
nia procentu alkoholu w piwie, któ
re będzie dozwolone do picia.

4-procentowe piwo wydało się 
zbyt niebezpieczne dla moralności, 
zatwierdzono więc wreszcie pewien 
gatunek piwa, zwany „near beer" 
(prawie piwo).

Jedeii z deputowanych głosują
cych za ehłkowitem zniesieniem pro 
hibicji, nazwał to piwo: „Water 
beer", czyli .,piwo na wodzie"

Również kwestja dozwolonego 
do picia gatunku wina okazała się 
trudną do rozwiązania,

Z właściwą amerykanom dążno
ścią do opierania wszystkiego na 
zasadach naukowych, przeprowadzo 
no drobiazgowe dnświadczeuia 
pod kontrolą ekspertów.
* W ybrani do doświadczeń gentel 

mani próbowali różnego rodzaju ga 
tunki wina. a następnie musieli ob
chodzić salę posiedzeń, chodzić z 
zamknięfemi oczyma, wchodzić na 
wysoką drabinę itp., aby wykazać 
ćzv działanie alkoholu nie jest zbyt 
silne.

Dopiero, gdy okazało się, że ża
den z nich nie doznał zawrotu gło
wy, zapadły uchwały.

Służba i konie w okularach.
W spomnienie o  najw iększym  dziwaku św iata

Uparci sekundanci
Musisz się bići.

Sprawa honorowa powstaje wte
dy, kiedy jeden osobnik da drugiemu 
w pysk.

Jak  się w takim wypadku należy 
zachować, poucza kodeks honorowy, 
który nie każe bijącemu oddać, lecz 
każe posłać mu sekundantów.

Tak właśnie postąpił p. Leon 
Szmulewicz, kiedy dostał w twarz 
od rema Wajcmana.

Wezwał do siebie dwuch kole
gów i oświadczył im:

■ Idźcie do- niego, powiedzcie, 
że jesteście sekundantami i że* ja  żą 
dam, żeby:on mnie przeprosił.

Pp dwuch, godzinach sekundanci 
wrócili. Twarze ich były poważne i  
zdecydowane.

— Leon! On cię nie chce prze
prosić! Więc myśmy postanowili, 
że się będziesz z nim bił,

P . Leon zerwał się oburzony.
—- Cool! Wyście postanowilił 

To się bijcie sami.
— Leon! Tyś został przez niego 

dotknięty na honorze!
— Ładnie dotknięty! Dwa zęby 

mi wylecieli.
— I teraz musisz walczyć na pi

stolety. Musisz bronić honoru.
P. Leon walnął pięścią w stół.
— Broń Boże, nic nie będę bro 

nil. J a  mam walczyć na pistolety! 
Czy jestem wojskowy sołdntl Ja  je 
stem cywilny, kategorja D.

— Leon! T y nas skompromitu
jesz i siebie skompromitujesz! Mu
sisz się bić, bo my eie będziem bić.
' — * Wolę! Wolę dostać od kole

gów ręką, jak od obcego łobuza z . pi 
stoletu.

I p, Leon prawdopodobnie do
stał; bo skarżył się onegdaj .przed 
sądem grodzkim, prosząc ze łzami 
w oczach o. ukaranie swy-ji. zastęp
ców honorowych.

Sad przychylił się do jego proś
by, skazał bowiem p Adama Mai- 
bauma i Samuela Kohena na 50 zł.

We Florencji, w pięknym pałacy 
ku własnym zmarł Principe Elim a. 
San Donato, o którym wszyscy wie
dzieli, że prawdziwe jego nazwisko 
brzmi Domidow i ze jest z pochodzę 
nia rosjaninem.

Jednym z przodków tego włos
kiego księcia był słynny w 18 wieku 
Prokop Demidow, największy ory 
ginął, jakiego wydała ludzkość.

Z okazji śmierci San Donata pra 
sa włoska przypomina życie niezwy 
kiego jego przodka, .

Dziadkiem Prokopa był kowal z 
Tuły. Nikita Demidow. Zasłynął z 
tego, że w ciągu miesiąca wykonał 
zamówienie Piotra Wielkiego na wy 
konanie 300 halabard. Po dokona
niu tego dzieła uzyskał od cara 
przywileje, które pozwoliły mu na

Porachunki nieistniejącego munduru.
Tajemnicze zaoójsfwo rosyjskiego oficera

Policja łjońska znalazła w nocy 
nad kanałem Jonage zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. Miał on przy sobie port 
fel, zawierający 260 franków.

Szyja jego nosiła ślady udusze
nia. i;:-;; .,-,:,-.  ........  ••

Nazajutrz rano do policji zgłosi 
ła się pewna mała. dziewczynka i o- 
świądczyła, żę wuj jej były rosyjski 
oficer z armji Wrangla, S kor kin, wy 
szedł z mieszkania i nie wrócił.

W zwłokach tajemniczej ofiary 
mordu mała Skorkina.

DWA PORTFELE.
Zeznania dziewczynki rzuciły 

światło na tajemniczą sprawę. Oto, 
opowiedziała ona, że wuj nosił stale 
przy sobie dwa portfele: jeden ten, 
który przy nim znaleziono ,oraz dru 
gi, duży żółty portfel, grubo wypcha 
ny ważnemi dla niego dokumentami.

Zrodziło się, więc, podejrzenie, że 
zbrodni dokonano dla zdobycia o- 
wych papierów, zwłaszcza, że port
fel ów istotnie zniknął.

PUŁAPKA.
B. oficer armji W rangla został 

najwidoczniej wciągnięty w pułap
kę, Położenie, w jakiem znaleziono 
ciało, nie wskazywało na żadną wal
kę, stoczoną w tern miejscu.

Najwidoczniej, zamordowano 
Skorkina gdzieindziej i dopiero po
tem ciało porzucono nad kanałem.

Wskazywałyby na to także ślady 
opon samochodowych, które znalezio

no nieopodal kanału i które ginęły 
w polu.

_ Domownicy Skorkina zeznali, że 
późnym wieczorem otrzymał on tele 
foniczną wiadomość i natychmiast 
potem wyszedł. M usiano go zwabić 
na jakieś' fikcyjne spotkanie i ‘■tam 
tąd, wywiódłszy dostępnie za miasto, 
zamordować.

CZYŻBY SZPIEG?
Rosyjscy emigranci, mieszkają

cy w Ljonie, zainteresowali się ży 
wo sprawą zamordowania rodaka, o ; 
raz jego osobą.

W mieszkaniu jego znaleziono ol 
brzymią sumę rosyjskich rubli, wy
danych przez Wrangla. Było tego 
kilkaset tysięcy.

Emigranci twierdząc, że zwykły 
oficer nie mógł, opuszczając ojczyz
nę, posiadać takiej sumy.

Uważają oni, że te pieniądze mu 
siał otrzymać Skorkin od Wrangla 
za wykonanie specjalnych „misyj 
sekretnych". Musiał być ozPnkiem 
korpusu wywiadowczego ,Kurraz- 
wiedka". W tym charakterze mógł zy 
skać z łatwością wielu śmiertelnych 
wrogów.

W tym  wvpadku,. zabójstwo Skór 
kina mogło być aktem zemsty, opiło 
giem nienawiści zrodzonej w tnundu 
rze, który dziś już nie istnieje,; . : ń

Śledztwo w tej niezwyldcj spra
wne rzuci ciekawe światło na stosun 
ki wśród emigrantów rosyjskich.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

UCHWAŁA O KARENCJI.
NAJW AŻNIEJSZE PRZEPISY TEJ UCHWAŁY.

Celem zaznajomienia klubów ze zna 
ną uchwałą o karencji, powziętą przez 
walne zebranie PZPN. podajemy naj 
ważniejsze przepisy tej uchwały:

1) Dla skutecznego zwalczania zawo 
dowstwa, wprowadza siej do dnia 1JL 
1935 roku karencje dla graczy.

2) Przepis ten nie dotyczy zawodni 
ków towarzystw rozwiązonych i sfnzio  
nowanych oraz zawodników wykreślo 
nych zgodnie z odpowiednimi paragra 
fami statutu.

3) W wyjątkowych wypadkach mo
że zarząd PZPN. te karencje zawiesić 
za zgodą obu zainteresowanych kla- 
bów, oraz danych okręgów wzgi. ligi.

4) Uchwała ta obowiązuje z dniem 
powzięcia i obejmuje zawodników, któ 
rzy.z dniem 19, IL 1933 roku nie zostali 
potwierdzeni dla danych klubów.

KOMUNIKAT K U  2D. W SO
SNOWCU.

Zarzad klubu motocyklowego Zagłę
bia Dąbrowskiego za naszem pośrednie 
twom podaje do wiadomości swych 
ezłonków. że w dniu 31 hm. w lokalu 
klubu {Sosnowiec, Małachowskiego 9) 
o godz. 7.30 wlecz. inż. Długoszowski 
bedzie miał wykład o smarowaniu pil
ników spalinowych. Wobec bardzo zaj_ 
roniącego i ważnego dla dobrego moto
cyklisty tematu pożądane jest liczne 
przybycie członków.
PRZED RCBOTNICZEMI MISTRZO

STWAMI EUROPY.
W celu wyeliminowania graczy do 

drużyny, która -yalczyć bedzie w So-

5).Gracze zwolnieni z klubów ł nie 
potwierdzeni dla nowego klubu, objęci 
są karencją do dnia 1. I, 1935 r.

^ r o y ś l  intencji walnego zgromadzę 
nia PZPN. uchwała powyższa winna 
być interpretowana w sposób następu 
jący:

ad 1) Aż do dnia 1.1. 1935 r. ustajo 
zasadnicze potwierdzenie dla town, 
rzysjw graczy, poprzednio już gdz>ein_ 
dziej zgłoszonych {wyjątki pa+rz p 3).

ad 2) Gracze towarzystw rozwiąza
nych i sfnzjonowanyęh posmdnją nada! 
możność zmiany barw klubowych 
Zgodnie z par. 85 postanowień PZFN. 
Pęnadto gracze skreśleni przed dn. 1.1 Ł 
1933 r. mają możność .podpisania no
wych zgłoszeń po upływie dwunastu 
miesięcy od chwili wykreślenia zgod
nie * par. 29 postanowień PZPN.

snowen z Czechosłowacją, projektowa
ne jest urządzenie w dn. 9 kwietnia w 
Łodzi rneezu eliminacyjnego pomiędzy 
robotniczomi reprezentacjami Łodzi i 
Slaska.

POCZĄTEK KAM PANJI LIGOWEJ.
W najbliższą niedzielą rozpoczynają 

sią tegoroczne mistrzostwa ligowe. Roz
grywki rozpoczyna narazie jedynie 
grupa wschodnia, do której należą- Cra 
covia, Wisła, Garbarnia, Podgórze, 
Ruch i Warta.

W grupie zachodniej mistrzostwa roz 
poczną sie dopiero 23 kwietnia.

W najbliższą niedzielą walczą: Ura- 
coyia — Podgórze 1 Ruch — Garbarnia.

założenie olbrzymich odlewni mie
dz i

Bogactwo Demidowa rosło z ro
ku na rok. Miał majątki na Syberji 
i kuźnie w całej Rosji. Gdy w r. 1715 
carowa powiła syna, Demidow po
słał jej w upominku 100 tysięcy ru 
bli w złocie.

Nikita miał tylko jednego syna, 
Akina, który potroił jeszcze mają
tek ojca.

Najstarszy z synów Akiny, Pro 
kop, był tym, który nas interesuje.

Miał lat 35, gdy umaił ojciec, zo 
stawiając mu olbrzymią fortunę. 
Prokop udał się najpierw w długą 
podróż. Poprzedzała go wszędzie 
fama, że ten fantastycznie bogaty, 
zwarjowany rosjanin skupuje za 
drogie pieniądze wszystko, co mu 
wpadnie w ręce.

Wróciwszy i j  Rosji, zbudował 
sobie w Moskwie pałac: bv zoba
czyć to dziwowisko, zjeżdżali do Mo, 
skwy ludzje z całego świata. Pałać 
był w kształcie czworobocznego kio 
ca. Żelazne okienice przez dzień ca
ły zakrywały okna. Meble wysadza
ne były drogiemi kamieniami, wy
kładane srebrem. W jednej z kom
nat zwieszały się z sufitu pozłacane 
klatki z rozwrzeszczanem egzotycz- 
nem ptactwem. Po pokojach biegały 
małpy, a co godzina grały rozmaite 
melodje mechaniczne zegary.

Pewnego dnia Demidow ogłosił, 
że da wysoką sumę tomu, kto przez 
rok przeleży nieruchomo na ple
cach w wygodnem łóżku. Znalazł 
się taki „fakir" i otrzymał od Demi 
dowa 10 tysięcy rb.

W Moskwie znany był wówczas 
jako pijak i gracz Ormianin, Taras 
Makar. Demiciow zawan z. nim na 
stępujący układ. Mieli grać wysoko 
w karty, przyczem Demidow. płacił 
przegraną złotem, wzamian za to 
miał prawo Makarowi jego. przegra 
ną wypisywać węglem ’ na tw arzy.'

Lepszy kawał zrobił Dorni dow 
cftroyej Katarzynie. Był on .ciętym ' 
paszkwilistą i napisał złośliwe epi
gramy na jednego z ulubieńców ca
rowej hr- Panina.

Rozgniewana władczyni skazała 
Demidowa na wygnanie w oddalone 
prowincje. Przedtem, jednak, ną 
znak kary, kat miał spalić na placu 
publicznym te utwory. Demidow wy 
najął na ten dzień okna i balkony 
kamienic, otaczających ten płac i 
umieścił tam swych przyjaciół. "Sam 
w złocistej karocy zajechał z orkie
strą na plac oryginalnej egzekucji. 
K ara zamieniła się. na uroczystość.

Gdy nastała moda okularów, De 
midow kupił 50 par szkieł i ubrał 
nietyłko całą służbę, ale swe konie 
i psy w okulary.

Demidow zostawił w Moskwie 
wspaniałe galerje sztuki, dom dla 
podrzutków i gmach uniwersytetu.

Jego potomkowie wyemigrowali 
do Florencji. Ostatni potomek umarł 
właśnie teraz.

Ofiary.
W odpowiedzi na wezwanie obwodu 

Legjonu Młodych w Strzemieszycach — 
komenda okrągu legjonu młodych w 
Sosnowcu składa na rzecz poszkodowa
nych przez obcy kapitał górników ko_ 
palni „Klimontów" 6 zL zą pośredni
ctwem administracji „Expresu Zagłę
bia". Komenda okresu legjonu mło
dych przesyła przy tej sposobności bo
haterskim górnikom gratulacje z powo 
du ich wytrwałej walki o prawo do pra 
cy na polskiej ziemi w polskiej kopalni 
i życzenia zupełnego zwycięstwa w tej 
walce o lepsze jutro świata pracy, przy 
życzliwem poparciu czynników rządo
wych.

#  ® •
Gmina kursu III państw, sem. naucz, 

mesk. w Dąbrowie Góm. z okazji przy 
jazdu Paną Dyrektora składa zamiast 
kwiatów 5 zł. na rzecz bezrobotnych;1



St . >/ a f t

O g ł o s z e n i e
W Rejestrze H andlowym  Sadu 

Okręgowcgu w Sosnowcn dokonano 
następujących w pisów

ZM IANY W  D ZIA LE B.
Dnia 4 stycznia 19:13 r.

B. 439. „Zakłady Handlowo-Przomy 
Blowe „A sfalt“ w Sosnowcu — spółka 
z Ograniczoną odpowiedzialnością. — 
Zarząd in teresam i spółki należy do 
obu spólników t. j. do M ordki-H ilela 
W indm ana i Moszka Chaim a W indm a. 
na. Każdy z zarządców m a praw o sa
modzielnie reprezentow ać spółkę przed 
wszelkieini władzami, OHobami, in sty 
tucjam i i sądam i. W eksle, przekazy, 
umowy, pełnomocniecwa i p rokury  pod
pisyw ane będą pod stem plem  t'ir my 
przez obu zarządców łącznie. — Pozo 
stałe spraw y w im ieniu spółki może 
uskuteczniać pod stem plem  firm y  kuż- 
dy z zarządców samodzielnie.—Zmiany 
w spółce nastąp iły  na mocy ak tu  zezna 
nego w dniu 20 g rudn ia  1932 r. Pr ^ °  
not. K alczyńskim  w Sosnowcu za Nr. 
Rep. 1743. ■ . ■

B. 540. „Towarzystwo A kcyjne Za
kładów Hutniczych „H uta Bankowa 
w Dąbrowie Górniczej. Pełnom ocnictwo 
A ndrzeja G arbińskiego i W alerego 
S w irtuna  zostały przedłużone na rok 
1933. — P ro k u ra  K azim ierza Talko i Jó 
zefa Miłde została przedłużona na 
- a rok 1933.

D nia 9 stycznia 1933 r.
B. 362. „Stalownia W oźniak — Spół

ka A kcyjna" w Sosnowcu. Do spełnia; 
p ia  funkcji zarządu zostali delegowani 
uchwalą R ady Nadzorczej z dnia 8.1. 
1933 r. Andrzej W oźniak i Egon N yiry. 
W ykreślono zarząd firm y  w osoLach 
Teodora W oźniaka i M arji W ik to rji 
W oźniakowej, oraz prokury  Ja n a  B a
rona i M nrjana Grussa.

D nia  11 stycznia 1933 r.
B. 403. „Nowa Ekonom ja "  — spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Sosnowcn. L ikw idatorem  spółki )est 
Chaim M erin, Sosnowiec, T eatra lna  
N r. 1. Na posiedzeniu udziałowców z 
dnia 5 sierpnia  1932 r. postanowiono 
zlikwidować spółkę '„Nowa Ekonom ja ., 
spółka z ogr. odp. w Sosnowcu.

D nia 12 stycznia 1933 r.
B. 396. „Auto.Stop*! w Sosnowcu —

spółka Z Ograniezoną pdpówiedżiatnOj
ścią. Przedm iotem  działalności spółki 
j e s t  również tran sp o rt towarów’. — U -  
żii i**? n Von te a k-t u spółki nastąpiło  w 
dniu 12 września 1932 rokii przed not. 
S traw ińskim  w Sosnowcu za Nr. Kop 
577

B. 371. ,g a d z ie  ja" — spółka z o g ra 
niczoną odpowiedzialnością w Sosnow
cu. N a posiedzeniu ,, odbytem y r d h iu  
15- listopada 1932 r. spółnicy firm y 
„Nadzieja" — spółka z ograniczoną od
powiedzialnością w Sosnowcu postano
wili umowę spółki* zaw artą  BrzęwńOt. 
R aykowskim  w Sosnowcu, dn ia  26X1. 
1929 r. za Nr. Rep. 1399 — przedłużyć 
na dalsze 10 la t to jest do dnia 26 listo 
pada 1942 roku.

B. 369. „Technoart — spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością w Sosnow
cu. W ykreślono firm ę z re jestru  z po 
w rdu ukończenia likw idacji przedsię
biorstwa. ‘ ... . ,

B. 563. ,,M. Łem pieki -  spółka Ak
cyjna. Przedsiębiorstw o Górnicze, W ler 
tnieze i H ydrotechniczne w Sosnowcu. 
Feli w alą Radv Nadzorczej i Zaivadu 
z dnia 24 kw ietnia 1932 r. na dyrek tora 
zarzadzaiacego został powołany łid- 
w ard Strączyński i upoważniony do 
bliższego zarządzania spraw am i spoi* ', 
do podpisywania sam odzielnie wsari. 
kteh nntew. aktów, zóhowtezań^cz^r.ow 
i innych dokumentów w im ieniu s ; ó ł-: 
ki, oraz do przelewania częściowo swych 
upraw nień na inne osoby, w edług w łas
nego uznania.

D nia 16 stycznia 1933 r.
B. 627. „Sz. G insberg i S-ka — spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością" w 
Sosnowcu. -  Nazwa firm y  obecnie 
brzm i: ,Sz. G insberg i Synowie -  spók 

. ka z ograniczona odpowiedzialnością 
w Sosnowcu, ul. Targow a 10. — Zarząd 
interesam i snólki należy do dw óehm ól- 
mków t. j. do Chila G insberga i Dawi
da G insberga i każdy z nich ma praw o 
reprezentow ać spółkę przed wszelki mm 
władzami, osobami, insty tucjam i i są
dami. Weksle, czeki, indosy, przeka/y, 
umowy, pełnom ocnictwa i prokury — 
por?rnsvw?te hpflzte pod fttennptero fin n y  
tyłko Chil Ginsb rg  samodzielnie. -  
W sze'kie inne czynności — może nstni- 
teczniać pod stem plem  f in n y  kaz ly z 
•zarządców samodzielnie. — Zm iany w 
spółce nastąp iły  na mocy aktu , zezna- 
pp.iro przed not. Kalczyńskim  w ^03- 
noweu, dnia 29.XTT. 1932 r. za Nr. Rep 
1803. W ykreślono Zygm unta Zmigrodrt.

C H R V P K K  
D U S Z N O Ś Ć  
BÓLE G ARDŁA

msnfiuag

PRZY BRANIU PRZESZKODY,

CENy

: 3 ?

DRUKARNIA
f X F R i iS  ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
uf Teatralna Nr 1a, Telił. 4-94

W Y K O N Y  WAi  

C zasop ism a, broszury, aflaze 
ulotki, nakładowe roboty na 
m aszynach rotacy|n \ch , oraz 
w szelkie roboty w zakres dru

karstwa wchodzące.

KONKURENCYJNE!

W Anglii rozpoczął się wiosenny sezon wyścigów konnych. Ilustracja 
nasza przedstawia chwilę brania jednej z trudniejszych przeszkód- 

Na przedzie faworyt wyśeigu „Kellsboro Jack".

TEATR
MIEJSKI
W S O S N O M  CU 

telefon 2-03

Dziś w środę, 29 m arca, 0  g. 8  39 wiecz.
po cenach zniżonych od 30 gr. do 1.89 zł. poraź ostatni

A Z E F
(Dzieje prow okatora)

sztuka w 10 odsl. A. Tołstoja i P . Szczegolewa.

l A . B ilety wcześniej nabywać możną w f mie W ł. Czechowski
3 M aja 8  tel. 8-24.

KSno-Tiatr
1 A

DZIŚ PR E M JE R A J 
Szam pańska kom edja w ęgierska p. t.

Kamerdyner jaśnie Pani
pALACf

W

(ON I JE G O  SŁUGA).
W  ro li głównej JU L JU S Z  ORTOS.

Hum or! i -  — — — — P iękna m uzyka cygańska. j
W krótce: „W C lE Ń lU  KRZYŻA*. •

W W W
K I N O

ZAGŁĘBIE
śawniil 

iiBO-Iiitr „Udzislewy*

I a A 4

DZIŚ

WIELKI PROCES GORSONOV/EJ
W izja lokalna na  m iejscu zbrodni 

W program ie obraz

M a n d ż u r i a  P ł o n i e
Początek seansów 0  godz. 5 popoł.

X T „ ^ ”  nrnirram  -W ĘG IER SK A  MI Ł O S C " .
W krótee: „W CIENIU KR/-YŻA .

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROWIE!
„ r zwa carsk a 'o rzM e 
7 l o  a "  <r m a r k ą  K o en t)  
«a *to*owane orzy cho- 
r b » ch  t id ą d k a ,  k i sz e k ,  
o b str u k c j i  l k a m ie n i  ż ó ł 
c io w y c h .

„ zwB)carskle Gorzkie Zioła"
-8 nat raln m łagodnym środki m 
p zeczvszrza ac'-m. ułatwiającym 
fuńkcie o ig a n t iw  t r a w l e i  •> I t z l s -  
ł  jaevm orzec w ko otyłoSd-

T,

WŁOSOW wypaoame, 
łupież,

— łysien ie  u su w a  — 
Esencja CHiNO/ZO* CHMIELOWA 
„ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c n e z

ZB R O IŃ SK I JA N  zgubił legitym ację 
bezrobocia w ydaną przez Fundusz Bez
robocia w Będzinie.    1
UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty i 
wojskowy 189U PK U . Kraków. W łady
sław Makowski.

K óz.ic

K I a O

SO NOWI EG 
DfollńsKu 4 

tel. 10-95-

Od poniedziałku 27 m arca b r . ,  _
G enjalny reżyser W. S. Van Dyke, tw órca P ogan ina  Białych 
Cieni. T rad er H orna  i Człowieka M ałpy — przedstaw ia nq

wy film  pt,

KOCHANKA z  TAHITI!
ilu stru jący  prosto tę i urok życia na  dalekich południowych

w y sp ach .   ■■

W krótce „DONOVAN z boha.erem  „Czempa" f 
Jack ie  Cooperem.

tjKOBŃĘ

POSADY i PRACE m

K UPNO 1 SPRZEDAŻ

PO TRZEBN I czeladnicy sz? vcscy na ro 
botę m ęską sklepową. W iadomość w
adm in is. racji.

Amina MW'8Ą3BCKIEGOW WARSZAWU.W.rAeTA 1fl
SpriedA jq ap iek i lAkłeoy «pt»cxm

ST E R O W N IK  cegielni, kaw aler z u- 
końezoną szkołą ceram iczną w Pozna, 
niu oraz k ilku le tn ią  p rak ty k ą  poszu
k u je  pracy. D ęblińska 13 m. 2, te l. 9-55-
POTRZEBNY pracownik fryzjersk i z 
k a r tą  rzemieślniczą. Sosnowiec, M ała
chowskiego, F irm a  Miodek.___________
OSOBY każdego stanu znajdą możność 
dużych zarobków przez forsowanie po- 
kupnego artyku łu . Fachowość zbytecz
na. Zgłoszenia Dr. Gutowski, Lwów, 
K il ińskiego 3. _______________ _______
POTRZEBNY zdolny fryzjer i ondu- 
la to r w jednej osobie z k a r tą  rzem ie
ślniczą zaraz. W iadomość „Expres — 
Będzin.

S K L E P  do sprzedania z powodu w y ja
zdu. W iadomość „Expres“ Dąbrowa.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wy r a t ._______

Ł Ę K A W SK I K A ZIM IER Z zgubił legi 
tym ację Nr. 546/33. w ydaną przez P U P P
S o s n o w ie c .   _
A N D R ZEJ BOCHYN zguł ił dowód o_ 
sobisty, w ydany przez gm. Czarnocin, 
oraz kartę  wojskową, w ydaną prztz 
PK U . Będzin.
PSONKA STEFA N  zgubił dowód oso
b isty  i legitym ację bezrobocia, wydane 
w Sosnowcu.__________________________
W A LER JA N  GRUSZCZYŃSKI unie
ważnia zgubioną k a r tę  dem obilizacyj- 
ną w ydaną prz«z dowództwo dywizji
pułku Nowogrodzkiego. _________
JANCZYK W ŁADYSŁAW  zgubił 
książkę kasy  chorych w ydaną w So
snowcu.

■SUNNY .  MOP płyn — rękawice — 
szczotki do politurow auia uieoh i po
dług polecamy przez Związek P an  Do 
mu sprzedaż Skład Apteczny SI. 
Jag iełlow icz, Sosnowiec, 3-go M aja ;7.
PLANY, PR O JE K T Y , KOSZTORYSY,
dozor techn., kredyt na budowę dornyW  
w yrabia doświadczony inżynier budo- 
wlany. Sosnowiec, L ipowa 5, tel. 5-64. _

; W Y D ZIERŻA W IĘ ogród większy na 
kilka lat, najchętniej z mieszkaniem.

: Zgłoszenia piśm ienne z podaniem wa- 
: ruhków  „Expres Zagłębia" „pod_ogroju_.
I Z A długi, mojego męża Ja n a  Rozalsjue 

go' nie odpowiadam i płaciła  n e będę. 
S tan isław a Różalska, Sosnowiec, jul.
Okrzei 16, _________  -
KOLUM NA tytoniow a Kraków za  2- 
letn im  czynszem do poddzie”zaw iana  
przeciętnie 250 zł. miesięcznie. Uli r y
..Expres" „2.500“._____________ _____ -
KULTURALNEGO starszego pana lu b  
pan ią  przyjm ę do spółki, inter- s techno 
wy, ew en.ualnie za pomoc dam miesz
kanie, utrzym anie. O ferty  „Expres., - -
„Sam otni". ---------------- -— — - 7
B IU R O  skarg  sądowych, przepisywali 
m aszynowych, redaguje  wszelkie p i
sm a do wszystkich władz. SosnOwieo, 
K ilińskiego 15, m ieszkanie 1. Obok bą- 
du Grodzkiego. Krzywskowski, m w aB.
da. ____________, —------  -
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i. 
s.rzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel
kiego rodzaju reperacje zegarków kie
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarków km - 
tro lnych, tachom etrów, Num eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ni
szyn według rysunków  lub Ł '
dowanie akum ulatorów . W ykonanie s
lidne. G w arancja trzechletnia.

Wydawca: llcktiia Miinsiorslts. Druk. Expres Zaglęliia" y « * i J < ' w i e c ,  Teatraltd 1. tel. 4-9* Redaktor odp.: Józef Osbólsk!-


